
Przed wznowieniem 
X sesji Sejmu 
/ WARSZAWA. Jak się do
wiaduje sprawozdawca par
lamentarny PAP — obrady 
X sesji Sejmu PRL wznowio
ne zostaną zapewne we wto
rek 6 listopada br. W końcu 
obecnego tygodnia i w ponie
działek 5 listopada br. praco
wać będą komisje sejmowe. 
2 listopada obradować bę
dzie komisja finansowo-budże 
towa nad planem 5-letnżm, 
komisja rolnictwa — nad tym 
samym problemem, a także 
połączone komisje spraw u- 
stawodawczych oraz pracy i 
zdrowia, 
ności przerywania ciąży.

Projekt ustawy o odszkodo
waniach dla osób poszkodo
wanych w wyniku działalno
ści organów państwowych, a 
więc m. in. dla niewinnie 
skazanych — który według 
zapowiedzi ministra sprawie
dliwości — miał być przedło
żony pod obrady obecnej se
sji Sejmu — do 30 bm. nie 
wpłynął jeszcze do laski mar
szałkowskiej.

W odpowiedzi na apel ZW PCK

Mieszkańcy Ziemi Koszalińskiej 
składają datki dla ofiar 

wypadków na Węgrzech
W odpowiedzi na opubliko

wany w dniu wczorajszym 
apel Zarządu Wojewódzkiego

Komunikat komisji 
powołanej dla opracowania programu 
działania po VIII Plenum KG
Komisja powołana przez ple

num Komitetu Wojewódzkiego

W Nowej Hucie 
powstał 
kabaret literacki

KRAKÓW. Z inicjatywy Klu
bu Międzynarodowej Prasy 1 
Książki w Nowej Hucie oraz 
przy współudziale członków tam 
tejszego Teatru Ludowego po
wstał w Nowej Hucie kabaret 
literacki pn. „Osesek". W kaba
recie. którego kierownikiem 1 
reżyserem Jest J. Krasowski wy
stępować będą artyści Teatru 
Ludowego.

Wojska izraelskie wkroczyły na terytorium Egiptu 
Rada Bezpieczeństwa zajęła się kryzysem 
na Bliskim Wschodzie

Zaniepokojenie
światowej opinii publicznej

LONDYN. Napięta sytuacja 
między Izraelem a państwami 
arabskimi uległa w poniedziałek 
poważnemu pogorszeniu, wsku-

Zmiany na stanowiskach
w Ministerstwie Obrony Narodowej
WARSZAWA. Minister o- 

brony narodowej powołał do 
czynnej służby wojskowej i 
wyznaczył na stanowisko za- 
»tępcy izefa Sztabu General-

Mlnlslerstwo górnictwu 
popiera
inicjatywę górników

KATOWICE. 30 bm. w Mlnl- 
■terktwie Górnictwa Węglowego 
w Katowicach odbyła się konfe- 
rtncja poświęcona Jak najszer
szemu rozwijaniu inicjatywy za
kładów w dziedzinie tworzenia 
samorządów robotniczych 1 opra
cowywania nowych zasad .orga
nizacji przedsiębiorstw.

O szerokiej aktywizacji załóg 
górniczych 1 leh dążności do 
samodzielnego gospodarowania 
— (twierdził min. górnictwa — 
świadczy fakt, że wiele kopalń 
wystąpiło z różnorodnymi projek 
tami dotyczącymi zarządzania, 
systemu płac, normowania itp. 
Szereg z tych projektów zostało 
już zrealizowanych, przeprowa
dzona np. w myśl projektów za
łóg zmiana stawek 1 systemu plac 
w kopalniach dolnośląskich do 
prowadziła do większego zainte
resowania górników wzrostem 
wydobycia, co w konsekwencji 
zwiększyło dzienne wydobycie 
Zjednoczenia o ok. 600 ton.

nego gen. bryg. Zygmunta 
Duszyńskiego.

Minister obrony narodowej 
wyznaczył: na stanowisko do
wódcy Warszawskiego Okrę
gu Wojskowego gen. bryg. 
Józefa Kuropleskę, na stano
wisko zastępcy dowódcy 
Wojsk Lotniczych 1 Obrony 
Przeciwlotniczej obszaru kra 
jowego gen. bryg. Jana Frey- 
Hieleckiego 1 powierzył mu 
pełnienie obowiązków dowód
cy Wojsk Lotniczych 1 Obro
ny Przeciwlotniczej obszaru 
krajowego, na stanowisko sze 
fa departamentu kadr Mini
sterstwa Obrony Narodowej 
płk. Jerzego Fonkowicza.

Tymże rozkazem minister 
obrony narodowej odwołał 
gen. dyw. W. Reńskiego, 
gen. bryg. F. Andrejewskie- 
go, gen. broni I. Turklela. 
Równocześnie minister obro
ny narodowej odwołał gen. 
bryg. J. Śliwińskiego.

Minister obrony narodowej 
przychylił się do prośby sze
fa Zarządu Sądownictwa Woj 
skowego płk. O. Karlinera o 
zwolnienie go z zajmowanego 
stanowiska.

tek napaści wojsk izraelskich na 
Egipt. Rozwój wypadków za
alarmował światową opinię pub
liczną. Rządy szeregu krajów 
przystąpiły natychmiast do o- 
mawiania wytworzonej sytuacji, 
która zdaniem obserwatorów po
litycznych na Zachodzie — mo
że spowodować poważny kon
flikt zbrojny.

Wczoraj po południu na wnio
sek Stanów Zjednoczonych zbie
ra się w Nowym Jorku Rada 
Bezpieczeństwa w celu rozpa
trzenia napaści wojsk izraelskich 
na Egipt.

Przedwczoraj wojska izrael
skie przekroczyły granicę egip
ską i omijając posterunki gra
niczne Egiptu rozpoczęły marsz 
przez Półwysep Synajski w kie
runku Kanalii Sueskiego. Wie
czorem oddziały izraelskie za
jęły pozycje na zachód od waż
nego węzła drogowego na pół
wyspie, El Nakhl, leżącego oko
ło 125 km w głębi terytorium 
Egiptu, mniej więcej w połowie 
drogi między granicą Izraela a 
Kanałem Sueskim. W El Nakhl 
zbiegają się dwie najważniejsze

drogi Półwyspu Synaiskiego, 
przecinające go z południa na 
północ i z zachodu na wschód.

(Dokończenie na str. 2)

PZPR dla opracowania progra
mu działania po VIII Plenum 
KC prosi o czynny współudział 
organizacje partyjne i człon
ków partii oraz tych wszystkich, 
którzy zechcą pomóc komisji w 
opracowaniu tego programu.

Wnioski, uwagi i postulaty 
komisja prosi nadsyłać na 
adres: Komitet Wojewódzki 
PZPR — Koszalin, ul. Waryń
skiego lub Redakcja „Głosu Ko
szalińskiego”.

Plenum, na którym przedsta
wiony zostanie program opra
cowany przez komisję — prze
widziane Jest w dniach od 10 do 
12 listopada br.

Krew dla Węgier

Przedwczoraj przez osiem 
godzin obradowało Prezydium 
WRN. Na porządku dziennym

27 bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauk! w War
szawie odbvl się pierwszy występ Jugosłowiańskiego Reprezen
tacyjnego Zespołu Artystycznego „Lado“ pod dyrekcją Ivona 
Klrlglna 1 kierownictwem artystycznym prof. Zvonlmlra LJeva- 
kovlca.

Na zdjęciu: fragment występu.

Sąd Najwyższy zatwierdził karę śmierci
dla Władysława Mazurkiewicza

WARSZAWA. 30 bm. Sąd 
Najwyższy ogłosił wyrok w 
rozpatrywanej w trybie rewi
zyjnym sprawie Władysława 
Mazurkiewicza. Sąd Najwyż
szy zatwierdził wyrok Sądu 
Wojewódzkiego w Krakowie 
skazujący Mazurkiewicza na 
karą śmierci.

W sentencji wyroku Sąd 
Najwyższy stwierdził, te po 
szczegółowym, wnikliwym 
przeanalizowaniu i sprawdze

niu zarówno całego przewodu 
sądowego jak i zarzucanych 
Mazurkiewiczowi tzynów o- 
raz okoliczności, w jakich czy 
ny te zostały popełnione — 
Sąd Najwyższy nie znalazł 
żadnych podstaw do złagodzę 
nla zarówno kary łącznej jak 
1 kar ęa uoszczególne zbrod
nie.

dla ofiar wypadków na 
Węgrzech oraz pomocy mate
rialnej dla tych ofiar — na
pływają już do naszej Redak
cji pierwsze zgłoszenia. Oto 
treść pisma wraz z bankno
tem 100-złotowym, jakie prze 
kazał do redakcji ob. Roman 
Sierociński:

Redakcja „Głosu Koszaliń
skiego“ w Koszalinie.

Składając 100 złotych na 
pomoc braciom Węgrom, ape
luję do tych, którzy w dniach 
klęski i rozłąki z krajem, zna 
leźli na gościnnej ziemi wę
gierskiej serdeczną opiekę — 
o składanie podobnych ofiar.

Roman Sierociński * « » .
Rada pedagogiczna Techni

kum Finansowego w Koszali
nie przesłała natomiast u- 
chwałę, w której między inny 
ml czytamy: „My, nauczycie
le Technikum Finansowego 
w Koszalinie, pragnąc przyjść 
z pomocą materialną narodo
wi węgierskiemu, podejmuje
my apel ZW PCK i deklaru
jemy jednorazową pomoc pie
niężną w kwocie 690 zł na za
kup medykamentów dla ofiar 
zamieszek. Nauczyciel Hen
ryk Adaszewski zobowiązał się 
natomiast oddać krew. Ape
lujemy do nauczycieli miasta 
Koszalina 1 województwa o 
podjęcie podobnych uchwał“.

Jak informuje Oddział na
szej Redakcji w Słupsku — 
1 listopada br. w kilku punk
tach Słupska dokonana zosta
nie zbiórka uliczna, z której 
pieniądze przeznaczone zosta
ną na zakup lekarstw itp. o- 
fiarom wypadków na Węg
rzech. Zbiórkę zainicjował 
Związek Zawodowy Nauczy
cielstwa Polskiego. Równo
cześnie powiadomiono nas, 
że uczniowie Technikum Ra
chunkowego w Słupsku, ze
brali już dotychczas 1000 zło
tych na ten sam cel.

Zbigniew Wióblewski zrezygnował ze stano
wiska wiceprzewodniczącego Prezydium WRN 
Pomoc dla Klubu Inteligencji
Kioski i bufety dla inwalidów
Domki jednorodzinne na własność

Nadzwyczajne posiedzenie
Prezydium WRN w Koszalinie

Wybrano zarzqd 
pierwszej w kraju 
Powiatowej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" 
w Białogardzie •

Jak już informowaliśmy, w 
Białogardzie została powołana 
do życia pierwsza w kraju Po
wiatowa Spółdzielnia „Samopo
moc Chłopska”. W skład jej 
weszły wszystkie gminne spół
dzielnie działające w powiecie 
bialogardzkim. Kierowanie tą 
eksperymentatorską spółdzielnią 
— walne zgromadzenie powie
rzyło zarządowi w następującym 
składzie: prezes Józef Kowalski 
oraz iego zastępcy: Rozmysłów- 
ski, Walasiak i Sztark.

(a)

znalazły się najistotniejsze pro
blemy, które były omawiane na 
ostatniej sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Większość spraw referował 
przewodniczący Prezydium Woj. 
RN tow. Jan Kawiak, wskazując 
na potrzebę natychmiastowego 
ich załatwienia.

Po wyczerpującym przedysku
towaniu szeregu przedstawio
nych wniosków, Prezydium pod
jęło uchwały w następujących 
sprawach: przekazania kiosków 
przedsiębiorstw handlowych in
walidom i wdowom po inwali
dach, udzielania pomocy przy 
otwieraniu przez nich bufetów 
na dworcach PKP; dostarczenia 
Klubowi Inteligencji w Koszali-

Do Instytutu Hematologu w 
Warszawie przy ul. Choclm- 
sklej 5 zgłaszają się mieszkań 
cy stolicy dając krew dla 
rannych podczas zamieszek 
zbrojnych na Węgrzech.

Na zdjęciu: pobieranie pró
bek krwi do badań laborato
ryjnych.

CAF — fot. Matuszewski

DO MŁODZIEŻY
WOJ. KOSZALIŃSKIEGO

Manifestując swą przyjaźń 
i sympatię w trudnych i tra
gicznych chwilach dla bratnie 
go narodu węgierskiego, wal
czącego tak jak my, o demo
kratyzację życia i pełną suwe
renność •— Prezydium Zarżą 
du Wojewódzkiego ZMP w 
Koszalinie gorąco popiera 
apel Wojewódzkiego Oddzia
łu PCK i zwraca się do wszy
stkich członków ZMP i mło
dzieży z wezwaniem o maso
we dawanie krwi dla ofiar 
tragicznych zaburzeń na Wę
grzech.

Wierzymy głęboko, że mło
dzież naszego województwa 
w akcji krwiodawstwa nie po 
zostanie w tyle za młodzie
żą Warszawy, Krakowa i in
nych miast w Polsce.

Prezydium
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 

w Koszalinie

Wczoraj sytuacja w Budapeszcie 
uległa pogorszeniu

BUDAPESZT. Jak donoszą ze 
stolicy Węgier, przedwczoraj 
późnym wieczorem sytuacja 
w Budapeszcie uległa ponowne 
mu zaostrzeniu. Dbszło do no
wych walk, które toczyły się 
również w nocy. -

Wczoraj o godz. 5 rano radio bu 
dapeszteńskie nadało nowy apel 
ministra obrony narodowej do 
powstańców z wezwaniem do 
złożenia broni przed godz. 9 ra
no „w celu ułatwienia ewakua
cji wojsk radzieckich”. Rozgłoś
nia budapeszteńska podała rów
nież, że armia węgierska zaczęła 
przejmować dzielnice miasta, 
w których powstańcy złożyli 
broń.

(Dokończenie na str. 2J

Str. 2 — Wśród węgier
skich powstańców — (Ko 
respondencja własna z Bu 
dapesztu)— B. Reichhardt.

Znowu sztorm
na Morzu Półn.

SZCZECIN. Nie mają szczęścia 
rybacy dalekomorscy do pogody. 
Niedawno muslell 4 dni sztor
mować l po Jednodniowym za
ciągnięciu sieci znowu rozszalał 
się na Morzu Północnym sztorm. 
Silą wiatru chwilami dochodzi 
do 11 stopni w skali Beauforta. 
Jednostki „Odry“ 1 „Dalmoru“ 
kryją się w zaciszniejsze miejsca, 
niektóre zaś korzystają z goś
cinności portów zagranicznych.

Również na Morzu Bałtyckim 
panuje sztorm, nieco słabszy 
nil na Północnym. Rybacy wo
bec siły wiatru do 8 stopni nie 
wypływają na morze.

1831 Wybuch powstania tkaczy 
w Lyonie, pierwszego w 
świecie zbrojnego wystąpie
nia proletariatu.

...pogoda
Zachmurzenie duże, miej

scami deszcz ze śniegiem. 
Temperatura od —2 do +2 
stopni C. Wiatry północno- 
wschodnie 1 wschodnie o 
szybkości od 3—« metrów 
na sekundę.

Sekretarz KW PZPR 
w Olsztynie 
zrezygnował 
ze stanowiska

OLSZTYN. Egzekutywa KW 
PZPR w Olsztynie ogłosiła ko 
munikat, w którym stwierdź*, 
żc I sekretarz KW — Jan 
Klecha złożył rezygnację z pet 
nionej funkcji. Do czasu zwo- 
łanla wojewódzkiej konferen
cji partyjnej — egzekutywa 
KW zleciła pełnienie obowiąz
ków I sekretarza KW Stani
sławowi Tomaszewskiemu.

PCK do mieszkańców Ziemi 
Koszalińskiej o zgłaszanie do 
browolnego oddawania krwi



Prasa światowa o sytuacji 
na Bliskim Wschodzie

KAIR. Wtargnięcie wojsk iz
raelskich na terytorium egip
skie znajduje się w centrum 
uwagi prasy egipskiej. Dzien
niki podkreślają w tytułach po 
wagę sytuacji: „Izrael rozpo
czął wojnę" („Al Gumhuria"), 
„Izrael naruszył granice egip
skie" („Asz Szaab"), „Izrael 
wtargnął na terytorium egip
skie" („Al Akhbar").

Dziennik „Al Gumhuria" 
stwierdza, że napaść zbrojna 
na Egipt dowodzi, iż „ofensy
wa prowadzona przez imperia

lizm przeciwko narodom arab
skim osiągnęła punkt kulmina
cyjny".

Dziennik „Al Ahram" pisze 
o spisku imperialistycznym prze 
cikwo krajom arabskim, w któ 
rym Izraelowi przeznacza się 
poważną rolę. Celem spisku 
jest ingerencja w wewnętrzne 
sprawy Jordanii pod pretekstem 
.obrony" tego kraju, jak rów 
nież wywarcie presji na Syrię, 
aby wyrzekła się .swego popar 
cia dla Egiptu. Arabii Saudyj
skiej i Jordanii

Arabskie kola polityczne — 
stwierdza „Al Ahram" — dowie 
działy się ze źródeł dobrze po
informowanych, że mocarstwa 
zachodnie starają się zaostrzyć 
sytuację na Bliskim Wschodzie. 
Chcą one usunąć przy wód 
ców, którzy występują prze
ciwko polityce amerykańskiej w 
tej części kuli ziemskiej.

Z ostatniej chwili 
Działania wojenne 
na Półwyspie 
Synajskim

KAIR. Jak donosi arabska agan 
eja MEN, egipskie koła oficjalne 
podały do wiadomości, Se garni
zony egipskich posterunków straż 
nlczych w El-Kuntilla, Et-Temed 
1 Nekhl stawiły 30 bm. opór 
wojskom izraelskim, które wtarg
nęły na terytorium Egiptu.

Agencja MEN podaje komuni
kat naczelnego dowództwa egip
skich sit zbrojnych, który głosi 
m. In.: przeciwnik próbował u- 
tyć lotnictwa przeciwko naszym 
siłom lądowym. Lotnlcwo egip
skie zbombardowało zgrupowanie 
wojsk nieprzyjaciela w rejonie 
El-Kuselma. Wojska egipskie — 
stwierdza komunikat — przepro
wadzają likwidację sił przeciw
nika ną Półwyspie Synajskim.

Wojska angielskie i francuskie chcą obsadzić Banał Sneski

Napięcie sytuacji na Bliskim Wschodzie 
doszło do punktu kulminacyjnego

(Dokończenie ze str. 1)
Według doniesień agencyj

nych, wojska izraelskie wtargnę
ły na terytorium Egiptu także 
w rejonie Ras el Naqueb, poło
żonym w pobliżu zatoki Akaba 
(najbardziej na południe wysu
nięty odcinek pogranicza izrael
sko egipskiego).

Jak oświadczono w Kairze i 
Tel-Avivie, do północy na Pół
wyspie Synajskim nie doszło do 
starć między wojskami obu 
krajów — zarówno na północy 
w rejonie El Kuntilla, jak 
i w rejonie Ras el Naqueb.

Według najnowszych donie
sień, pochodzących z wczesnycli 
godzin porannych, wojska izrael 
skie zbliżyły się na odległość

Nadzwyczajne posiedzenie
Prezydium WRN

nie potrzebnego wyposażenia; 
sprzedaży domków jednorodzin
nych na własność uwzględniając 
przede wszystkim repatriantów; 
pomocy w rozwoju drobnego 
rzemiosła i handlu.

Prezydium WRN po długiej 
dyskusji przyjęto do wiadomo
ści rezygnację tow. Zbigniewa 
Wróblewskiego ze stanowiska 
wiceprzewodniczącego Prezy
dium WRN.

Ponadto omawiano Inne spra
wy, do których powrócimy w 
najbliższych dniach.

(a)
OŚWIADCZENIE 
ZBIGNIEWA 
WRÓBLEWSKIEGO 
W ZWIĄZKU 
Z REZYGNACJĄ 
ZE STANOWISKA 
WICEPRZEW’. PREZYDIUM 
WRN.

Podczas nadzwyczajnego po 
siedzenia Prezydium WRN w 
dniu 29 bm. Zbigniew Wró
blewski zwrócił się do przed
stawiciela „Głosu" z prośbą 
o zamieszczenie na łamach 
naszej gazety oświadczenia w 
związku z rezygnacją ze sta
nowiska wiceprzewodniczące
go Prezydium WRN.

A oto jego oświadczenie:
„W związku z montowaniem 

i rozMzewzaniem ostatnio oszczerstw 
kierowanych pod moim adresem 
— zrzekam się stanowiska wice
przewodniczącego Prezydium 
WflN.

Zarzuty, które padły pod moim 
adresem na ostatniej sesji uznają 
Jako chęć osobistych porachun
ków i rozgrywek przez ludzi, któ 
rzy starają się wykorzystać wy
tworzoną sytuację polityczną po 
VIII Plenum.

Oświadczam, te w swojej pracy 
starałem się w’lcrnie służyć naro
dowi i partii, oddawałem wszyst
kie swoje siły tej sprawie 1 Je
stem głęboko przekonany, zgo
dnie ze swoim sumieniem, że w 
pracy swojej na stanowisku wice 
przewodniczącego Prezydium Woj. 
RN błędów politycznych i gospo
darczych które by szkodziły Pol
sce Ludowej i Jej gospodarce nie 
popełniłem.

Oświadczam, że w przedmiocie 
stawianych ml zarzutów czuję się 
niewinnym i dzieje mi się krzyw 
da. Sprawiedliwości będę docho
dził w drodze. Jaka przysługuje 
każdemu obywatelowi w prawo
rządnym państwie.

Wyłącznie z tych to przyczyn 
proszę Prezydium WRN o prze
dłożenie mojej rezygnacji na naj
bliższej sesji WRN 1 powiadomie
nie o decyzji władz, «zwierzch
nich.

Z. WRÓBLEWSKI1*.

Sytuacja na Węgrzech
uległa pogorszeniu

Agencja MTI w swoim serwi
sie wieczornym z dnia wczoraj
szego kreśli następujący obraz 
sytuacji w większych miastach 
węgierskich: w Gyoer rada na
rodowa aprobująca program 
Nagy’cgo podkreśliła, że wyco
fanie wojsk radzieckich z tery
torium Węgier jest rzeczą ab
solutnie konieczną. Rada ta roz
poczęła przywracanie porządku 
f spokoju. Przedwczoraj rano roz 
począć miała pracę miejscowa fa 
bryka wagonów. W okręgu gór
niczym Tatabanya panuje cał
kowity spokój. W fabrykach po
wstały rady robotnicze. Ludność 
okręgu popiera na ogól nowy 
rząd z wyjątkiem niektórych mi
nistrów, m. in. Antala Apro.

W Kecskemet przywrócono w 
poniedziałek całkowity spokój. 
W Szeged na zarządzenie mini
stra spraw wewnętrznych rozpo
częło się rozbrajanie żołnierzy 
dawnej służby bezpieczeństwa 
państwowego. Członkowie miej
scowej rady rewolucyjnej z ra
dością powitali niedzielne prze
mówienie premiera Imre Nagy.

Mieszkańcy Dunapentele (daw 
niej Stalinvaros) takżezzadowo 
leniem powitali przemówienie Na 
gy'ego. W poniedziałek rano 
większość robotników podjęła 
pracę.

Jak wynika z wtorkowych do 
niesień porannych, w Budapesz
cie toczą się nadal walki mię
dzy wojskami radzieckimi a po
wstańcami. Wojska radzieckie, 
jak podają korespondenci agen

cji zachodnich, rozpoczęty walki 
z chwilą, kiedy przedstawiciele 
komitetu rewolucyjnego studen
tów i robotników oświadczyli, że 
nie złożą broni dopóty, dopóki 
jednostki radzieckie nie wycofa
ją się.

około 30 km od Kanału Sue- 
skiego.

Rzecznik armii izraelskiej o- 
świadczył w poniedziałek, że 
napaść wojsk izraelskich jest 
odpowiedzią na wzmożoną dzia
łalność komandosów egipskich. 
Celem akcji na Półwyspie Sy
najskim jest — według rzeczni
ka — zlikwidowanie znajdują
cych się tam baz wypadowych 
komandosów egipskich.

Według informacji agencji 
United Press, jeden z odpo
wiedzialnych przedstawicieli rzą 
du Izraela, zapytany, czy woj
ska jego kraju będą okupowały 
Pustynię Synajską, odparł: „Bę
dzie to zależało od rozwoju wy
darzeń". Informacje uzyskane 
przez korespondenta agencji As
sociated Press z izraelskich kól 
rządowych mówią, że oddziały 
Izraela, działające obecnie na 
Półwyspie Synajskim, nie za
mierzają wycofać się na teryto
rium swego kraju.

KAIR. Wczoraj wieczorem pre
zydent Nasser konferował z egip
skim min. spraw wojskowych i 
naczelnym dowódcą sil zbrojnych 
Egiptu, Abdet Hakim Amerem. 
W obradach, poświęconych wtarg 
nlęciu wojsk Izraelskich na Pół
wysep Synajski, uczestniczyli tak 
te inni członkowie najwyższego 
dowództwa armii egipskiej.

Port lotniczy w Kairze został 
zamknięty dla komunikacji cy
wilnej.

LONDYN. Premier W. Brytanii 
Anthony Eden oświadczył we wto 
rek po południu w Izbie Gmin, 
że rząd brytyjski w porozumie
niu z rządem francuskim wysto
sował do Egiptu | Izraela noty 
domagające się natychmiastowe
go przerwania działań wojennych 
i cofnięcia swych wojsk co naj
mniej o 10 mil (ok. 17 km) od Ka 
nału Sueskiego. Równocześnie rzą 
dy francuski I brytyjski wysto
sowały do rządu egipskiego ulti
matum, domagające sie zezwolę 
nla na rozlokowanie wojsk fran 
cuskich i brytyjskich w następu
jących punktach: Port Sald. 
Ismailla f Suez. Rządy obu mo
carstw zachodnich domagają się 
od rządu egipskiego odpowiedzi 
na swe ultimatum w ciągu 12 
godzin.

Premier Eden oświadczył, te 
kroki te poczyniono „w celu za
bezpieczenia swobody żeglugi na 
Kanale Suesklm". Dodał on, że 
Jeśli żądania bryty.lsko-francus- 
kie nie zostaną uwzględnione, jeś 
li w określonym terminie nie na 
dojdzie odpowiedź od rządu eglp 
skłego. ..brytyjskie I francuskie 
siły zbrojne będą interweniować 
z cala stanowczością, aby zapew 
ulć konieczne bezpieczeństwo".

LONDYN. Jak podają agen
cje zachodnie, Arabia Saudyjska 
ogłosiła powszechną mobiliza
cję. Według informacji z Da
maszku, również w Syrii pro
klamowano powszechną mobili
zację. Siły zbrojne Syrii prze- 
grupowują się, zajmując pozy
cje w pobliżu granicy izrael
skiej.

We wszystkich miastach Izra
ela obowiaztiie od wtorku wie
czór zaciemnienie. Również w 
miastach egipskich w pobliżu 
Kanału Sueskiego wprowadzono 
od wtorku zaciemnienie.

Przedstawicielstwa dyploma
tyczne i konsularne państw za
chodnich w Izraelu, Egipcie, 
Syrii 1 Jordanii wezwały swych 
obywateli do natychmiastowego 
opuszczenia krajów Bliskiego 
Wschodu.

LONDYN. Jak wnika z do
niesień agencji Reutera, władze 
brytyjskie zarządziły stan pogo-

Odezwa obywateli 
węgierskich 

zamieszkałych 
w Polsce

DO KAŻDEJ WĘGIERSKIEJ 
RODZINY, WĘGIERSKIEJ 
MATKI I OJCA W POLSCE

Pomóżmy braciom węgier
skim!

Prześlijmy pomoc pienięż
ną do Polskiego Czerwonego 
Krzyża, który za sumę na
szych składek zakupi najpo
trzebniejsze w tej chwili rze
czy dla naszych braci węgier
skich.

Kampania zbiórki pieniędzy 
trwa od 1 do 15 listopada 
1956 r.

Przesyłajmy pieniądze do 
Narodowego Banku Polskie
go na adres: Warszawa, Ftin 
dusz Pomocy dla Węgier, 
NBP VII Oddział Miejski 
1531—9—1529.

Prosimy napisać na blan
kiecie pieniężnym: Od Wę
grów dla Węgrów.

Z Budapesztu od specjalnego wysłannika AR

Wśród węgierskich powstańców
W samolocie dano znać, że 

lądujemy nie na lotnisku woj
skowym, jak planowano, lecz 
na cywilnym, pod samym Bu 
dapesztem. Sądziliśmy więc, 
że nie jest aż tak źle. Rzeczy
wistość okazała się inna. Dwie 
godziny czekaliśmy na samo
chód z ambasady. W końcu 
Jest telefon, że samochód nie 
dojedzle, musiał zawrócić, bo 
go po drodze ostrzelano.

Korzystamy więc z okazji. 
Razem z polskimi lekarzami 
ładujemy się na ciężarówkę 
Czerwonego Krzyża. Przy kie 
równicy szofer, Aleksander 
Metz. Ten wóz od paru dni 
niemal bez przerwy wozi ran 
nych i bagaże, lekarzy i służ
bę sanitarną.

Po 15 minutach wjeżdżamy 
w obręb Budapesztu. Ulice o- 
śwletlone. Światła w oknach. 
Co paręset metrów zatrzymu
ją na» patrole powstańcze. 
Młodzi chłopcy ubrani jak się 
(Ja. W rękach pistolety maszy 
POW«, karabiny, tetetki. Do

wiedziawszy się, że jesteśmy 
z Polski, z Warszawy, ściska
ją nam ręce, dziękują za wy
razy solidarności, za leki, za 
polską krew.

Im bliżej śródmieścia tym 
większe ślady walk, wyrwane 
bruki, przerwane druty tram 
wajowe i przewody telefonicz 
ne, poskręcane szyny. Pusto. 
Tvlko na skrzyżowaniach ulic 
sylwetki uzbrojonych ludzi — 
powstańców, lub żołnierzy wę 
gierskich. W paru punktach 
miasta radzieckie czołgi i sa
mochody pancerne.

W tym wszystkim szczegół 
zaskakujący: oświetlone wy
stawy, towary na wystawach, 
na towarach ceny, tak jakby 
była normalna* spokojna noc. 
Przystajemy na chwilę. Krót
ka rozmowa z grupą ludzi 
schowanych w bramie.

— Nikt nie kradnle — ktoś 
powiada łamaną niemczy
zną. Nie ma rabunków, sklepy 
są w dzień czynne. Był wy pa

dek, że kiedy po ostrzelaniu 
tej strony ulicy wybito szyby 
w wystawie sklepu jubilerskie 
go, grupa powstańców i lu
dności zebrała zegarki I kosz
towności do worka, sporządzi
ła spis i dała dozorcy na prze 
chowanie.

— Nasza rewolucja jest naj 
zupełniej uczciwa — tłumaczy 
jakaś kobieta w okularach na 
nosie i chustce na głowie. 
Lekarka — jak się przedsta
wiła. Jedziemy dalej. Stwier
dzamy prawdziwość słów le
karki. Bo oto przy jednej z 
głównych ulic (trudno tę na
zwę zapamiętać, a notować 
nie ma jak), wielki magazyn 
obuwia. Wszystkie szyby wy
bite, ą buty stoją na wysta
wach symetrycznymi rzędami. 
Nikt ich nie rusza.

To już tak 4 dni — rzuca 
szofer.

Huba-Utca 7, magazyn Wę
gierskiego Czerwonego Krzy
ża. Tu wyładowujemy lekar
stwa razem z obsługą węgier
ską, przenosimy skrzynie 1 
paki. W magazynie obok le
ków polskich, są już austria
ckie, szwajcarskie, dziś rów
nież nadeszły czecboslowac- 
&•>

Klucząc wąskimi ulicami, 
dobijamy do klinik uniwer
syteckich. Z ulicy dobiega 
strzelanina. Za chwilę wpa
da do bramy radziecki żoł
nierz. Jest ranny w rękę. 
Prosi o pomoc. Bandażują 
mu ramię. Lekarze troskli
wie opatrują ranę. A stojący 
obok asystent mówi: „Jakaś 
niepojęta tragedia, ludzie któ
rzy wyzwolili naród węgier
ski, dziś do Węgrów strzela
ją. Przebieg wypadków na 
Węgrzech, chociaż to rewolu
cja, to nasza wewnętrzna spra 
wa“. A ktoś z grupy po
wstańców, którzy właśnie we 
szli, wykrzykuje, że tak dłu
go jak będą w mieście radzie
ckie czołgi, nie złożą broni.

Lekarze opowiadają, że 
przed paru godzinami była 
wokół szpitala bitwa. Teraz 
sala operacyjna rozbita i chi
rurdzy operują na korytarzu. 
Warunki b. ciężkie, prymi
tyw.

Ktoś przyprowadza średnie
go wzrostu mężczyznę. Jest 
to delegat wysiany przez ko
mitet rewolucyjny z miasta 
Vesprem. Przyjechał — jak 
mówi —. pogadać z premle-

towia wśród swych w.ojsk na 
Malcie i Cyprze. Również woj
ska francuskie stacjonowane na 
Cyprze czynią pospieszne przy
gotowania do odpłynięcia ku 
brzegom egipskim. Wojenna ma
rynarka W. Brytanii otrzymała 
rozkaz przygotowania odpowie
dniej ilości statków desanto
wych i innych okrętów wojen
nych oraz zgrupowania się W 
porcie Famagusta na Cyprze. W 
wojennym porcie La Valetta na 
Malcie odbywa się ładowanie na 
okręty wojenne i transportowce 
materiałów wojskowych i amu
nicji. Francuskie i brytyjskie o- 
kręty wojenne na Morzu Śród
ziemnym są w pełnym pogoto
wiu.

NOWY JORK. We wtorek wie
czorem rozpoczęło śtę zwołane z 
inicjatywy delegacji USA w 
ONZ posiedzenie Rady Bezpie
czeństwa w celu rozpatrzenia sy
tuacji. jaka wytworzyła się w 
związku z wkroczeniem wojsk 
Izraela na terytorium Egiptu. 
W posiedzeniu biorą tei udział 
przedstawiciele Egiptu 1 Izraela.

Wszyscy delegaci — prócz 
przedstawicieli W. Brytanii i 
Francji, którzy nie zabierali 
głosu w pierwszej części deba
ty — stwierdzili, te Izrael do
puścił sle aktu agresji I doma
gali się, by Rada Bezpieczeństwa 
podfela energiczne kroki zmie
rzające do zawieszenia broni 1 
wycofania wojsk Izraelskich z 
Eglotu. Przedstawiciel Egiptu za 
źadał usunięcia Izraela z ONZ.

Następnie przewodniczący Rady 
zarządził dwugodzinna przeiwęw 
obradach.

LONDYN. Jak wynika z o- 
świadczenia premiera Edena, 
termin ultimatum brytyjsko- 
francuskiego wobec Izraela i E- 
giptu upływa w środę o godzi
nie 5.30 czasu środkowo-euro- 
pejskiego.

Z pobytu delegacji 
KC KPZR
w Czechosłowacji

PRAGA. Delegacja KC KPZR 
z A. B. Aristowem na czele od
wiedziła wiele młast 1 wsi cze
chosłowackich zapoznając się » 
życiem kraju i doświadczeniami 
pt.icy organizacji partyjnych 
KPCz. Ostatnio członkowie dele
gacji zwiedzili szereg zakładów 
przemysłowych Brna 1 Braty
sławy oraz zapoznali się z za
bytkami tych miast.

W dniu .30 bm. członków de
legacji przyjął pierwszy sekre
tarz KC Komunistycznej Partii 
Słowacji K. Bkcilek. W rozmo
wie wzięli ndzlal sekretarze KC 
Komunistycznej Partii Słowacji.

Zatwierdzenie 
wyroku 
w sprawie
Mazurkiewicza

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Sąd Najwyższy podkreślił 
także szczególną szkodliwość 
społeczną czynów oskarżone
go oraz wykrętne i kłamliwa 
zeznania Mazurkiewicza 1 
brak z jego strony jakiejkol
wiek skruchy.

Obrońca Mazurkiewicza 
adw. Hofmokl-Ostrowski zło
żył Sądowi Najwyższemu 
wniosek adresowany do prze
wodniczącego Rady Państwa 
o nadzwyczajną rewizję, wy
roku Sądu Najwyższego. Sąd 
postanowił wniosek adw. Hof- 
mokl-Ostrowskiega dołączyć 
do akt sprawy i przesłać je 
do Rady Państwa.

truanoscłr jeśli podjęta zostanls 
z odwagą walka o usunięcie błę
dów i wypaczeń. Jeśli twórczo 
zastosowane zostaną idee socjali
styczne.

Towarzysze polscy wyszli z za
łożenia. ie „drogi rozwoju socja
listycznego są różne w różnych 
krajach i warunkach historycz
nych. że bogactwo form rozwoju 
socjalizmu przyczyni się do 
wzmacniania socjalizmu w skali 
międzynarodowej" ¡ na VIII Pl.e- 
blemy rozwoju socjalizmu w 
swoim kraju rozwiązać w spo
sób odnowladający specyficznym 
warunkom Polski. W dalszej pra
cy w tym kierunku partia pol
ska rozwinie myśl socjalistyczną 
i dopomoże socjalizmowi w na
braniu dynamizmu, jaki jest mu 
potrzebny.

Dzięki swym poszukiwaniom 1 
Stworzeniu nowych dróg 1 form 
rozwoju. Polska socjalistyczna 
wniosła znaczny wkład do wzmóc 
nienta współpracy między kra
jami socjalistycznymi na zasa
dach prawdziwego Internacjona
lizmu, ponieważ jednym z wa
runków tego rodzaju współpracy 
Jest całkowitą niezależność każ
dego państwa socjalistycznego w 
rozwiązywaniu swych wewnętrz
nych spraw.

Dzięki temu właśnie, dzięki n- 
stałenln takiej współpracy za 
Związkiem Radzieckim 1 pozosta
łymi krajami socjallstvcznyml 
Polska wnosi cenny wklafl do 
współpracy międzynarodowej na 
zasadach demokratycznych. .

„BORISA" — organ Zw. Komu
nistów Jugosławii — z dnia ?ś 
bm. zamieściła komentarz zaty
tułowany: „WZMOCNIENIE SO
CJALIZMU W POLSCE". Czytaj 
nty w nim m. In.:

Wydarzenia, jakie rozegrały się 
w ostatnich dniach w Polsce I 
dokonane tam zmiany, oznaczają 
decydujący zwrot w jej rozwo
ju socjalistycznym.

Dlaczego i w jaki sposób fer
ment, który zaznaczył się ostat
nio w życiu politycznym Polski, 
mógł zakończyć się znacznym 
wzmocnieniem sil socjalistycz
nych?

W Polsce rzeczą decydującą 
było to, że proces demokratyza- 
ćjl socjalistycznej, mimo wszel
kich oporów, przeszkód, trudnoś
ci 1 krepowania, nie zatrzymał 
się w połowie drogi, ale we właś 
elwym czasie byt kontynuowany 
i pogłębiany. W ten sposób par
tii l nowemu kierownictwu uda
ło się powiązać ze sobą masy po
litycznie aktywne oraz pchnąć 
dażenią klasy robotniczej i sze- 
i okleh warstw społeczeństwa w 
kierunku socjalizmu. ąv ten spo
sób reakcji burżuazyjnej, która 
usiłuje wykorzystać proces demo 
kratyzgcjl dla własnych celów, 
odcięta została droga.

Socjalizm w Polsce raz jeszcze 
ujawnił swoją silę żywotną. Ca
ły świat zobaczył, że socjalizm 
Jest zdolny do przezwyciężenia 
wszystkich swych kryzysów i

rem. Uważa, że Jeżeli rząd 
nie traktuje wycofania wojsk 
radzieckich za podstawo
wy warunek złożenia broni 
przez powstańców, to bardzo 
źle robi, nie zdaje sobie spra 
wy z powagi sytuacji.

Jak sami mogliśmy zorien
tować się, tę sprawę wysu
wają bardzo stanowczo po
wstańcy. Ludność cywilna 
mówi tak: wycofają — nie 
wycofają, byle nie strzelali, 
fo zą kilka dni i tak będzie 
spokój.

Dziś rano ukazały się na mu- 
rach domów i parkanach ha
sła nawołujące do powszech
nego strajku. Komitet studen 
tów, który je wysunął doma
ga się — jak się mówi — za
przestania jjiracy przez wszyst 
kie zakłady. Ludność cywilną 
jest’ innego zdania. Człowiek, 
którego w nocy poznałem, u- 
waża, że. „rewolucja, rewo
lucją, ale ludzie muszą jeść“.

Dziś rano przekonałem się, 
że na mieście można kupić 
niemal wszystko. Nawet ciast 
ka 1 wino. Opowiadano ml, 
to w nocy była nawet czyn
na jedna restauracja,

Że jest na Węgrzech rewo
lucja, co do tego nie ma naj
mniejszej wątpliwości, że jest 
rewolucja czysta bez rabun
ków i z chlebem także jest 
pewne. Jest jawne jeszcze i 
to, że na Węgrzech przed pa
ru dniami można było unik
nąć przelewu krwi. Niestety, 
ówcześni przywódcy partii nie 
wykazali równowagi i poli
tycznego rozumu. Obarczeni 
stalinowskimi przeżytkami, 
zacietrzewieni, powodowali 
się uporem i złą wolą. Teraz 
są skutki. Tysiące zabitych, 
dziesiątki tysięcy rannych 
1 niezwykle skomplikowana 
sytuacja w kraju. Jeżeli po
wstańcy nie ustąpią, to obok 
wycofania wojsk radzieckich, 
jest 1 ten warunek, że cl 
wszyscy, którzy spowodowali 
nieszczęście, muszą za to 
przed ludem odpowiedzieć.

Rano wychodzę ze szpitala. 
Żegnam się z grupą lekarzy. 
Nigdy nie zapomnimy — mó
wią m! — serca, krwi i bra
terskiej miłości, jaką nam 
okazała Polska. Nasza spra
wa Jest słuszna. Polska była 
pierwsza.

»OGUSŁAW mCHlKAKing



W odpowiedzi towarzyszom 
z »Głosu Koszalińskiego«

i Ekspozytury »Polskiego Radia«
Egzekutywa Komitetu Wo

jewódzkiego PZPR w Kosza
linie uważa za swój obowią
zek ustosunkowanie się do 
listu towarzyszy z „Głosu 
Koszalińskiego” i Ekspozytu
ry „Polskiego Radia’ i po
informować organizacje par
tyjne, społeczeństwo naszego 
województwa o swoim sta
nowisku i podjętych pracach 
w realizacji uchwał VIH Ple
num KC PZPR.

Egzekutywa uważa, że tro
ska towarzyszy dziennikarzy 
o wcielanie w życie uchwał 
naszej partii jest słuszna i 
uzasadniona. Świadczy to, że 
towarzyszom tym leży na 
sercu dobro partii i socja
lizmu. Tak samo myślą ro
botnicy, chłopi I inteligencja 
naszego województwa.

Zrozumiale jest, że kie
rownictwo partyjne nie mo
że nie dostrzegać tego i szu
ka najbardziej właściwych 
dróg rozwiązania wielu trud
nych, nabrzmiałych proble
mów polityczno - gospodar
czych, występujących w wo
jewództwie koszalińskim. Wy 
pracowanie konkretnego pro
gramu działania dla naszej 
wojewódzkiej organizacji par 
tyjnej nie może być rozwią
zane zbyt pospiesznie, bez 
głębszego przemyślenia i do
konania analitycznej oceny 
pracy kierownictwa partyjne
go.

Pierwszym krokiem w tym 
kierunku było plenarne posie
dzenie KW PZPR, zwołane 
w dniu 24 października br„ 
w celu wyrażenia swojego 
poparcia dla nowowybranego 
kierownictwa partyjnego i 
uchwał VIII Plenum KC 
PZPR. To właśnie znalazło 
pełny wyraz w przyjętej 
przez Komitet Wojewódzki 
rezolucji.

Plenum stwierdziło, że rze
czywiste poparcie programu 
VIII Plenum musi znaleźć 
swój wyraz w praktycznej 
działalności wszystkich człon 
ków partii, organizacji par
tyjnych, pracowników rad 
narodowych oraz działaczy 
instytucji gospodarczych.

W tym też celu plenum 
KW PZPR pciwołało komisję 
partyjną, która zajęła się 
przygotowaniem projektu >ro 
gramu działania koszaliń
skiej wojewódzkiej organiza
cji partyjnej w oparciu o re
zolucje składane przez załogi 
zakładów pracy do Komitetu 
Wojewódzkiego, „Głosu Ko
szalińskiego” i komitetów 
Frontu Narodlowego, w opar
ciu o głosy naszego społe
czeństwa wyrażane na licz
nych wiecach, masówkach i 
zebraniach.

Zgodnie z postanowieniem 
plenum — zespól partyjny 
radnych Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wniósł na sesje 
WRN w dniu 27 października 
1956 roku część tych postu 
latów, które powinny być 
rozwiązywane przez rady na
rodowe i ich organa. Należy 
do nich m. in. dokonanie 
przesunięć w budżecie Woje
wódzkiej Rady Narodowej i

Artylef baletu radzieckiego odwiedzili lordi mayera Londynu 
w Monslon Heuse. Halina Ulanowa pozuje do zdjęcia z lordem 
mayorem Cuthbertem Aeleroyd‘em.

FOT — CAF

powiatowych rad narodowych 
oraz wykorzystanie innych 
możliwości finansowych na 
konkretną poprawę warun
ków mieszkaniowych ludzi 
pracy, ścieśnianie biur i u- 
rzędów na rzecz zwiększenia 
powierzchni mieszkalnej, u- 
ruchomienie nieczynnych za
kładów i rozwój prywatnych 
punktów rzemieślniczych, na
prawienie krzywd moralnych 
i materialnych wyrządzonych 
ludziom pracy w ubiegłym o- 
kresie itp.

Sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej postulaty te za
twierdziła i zobowiązała Pre
zydium do systematycznego 
informowania społeczeństwa 
o ich realizacji.

W obecnej chwili odbywa
ją się zebrania plenarne ko
mitetów powiatowych i miej
skich PZPR, w których ucze
stniczą członkowie egzekuty
wy KW. Zebrania te przebie
gają w atmosferze twórczej 
i ostrej krytyki, w tym rów
nież pracy KW i jego egze
kutywy. Dużo miejsca po
święca się w nich dotychcza
sowej pracy egzekutyw i a- 
paratu partyjnego oraz wy
pracowuje się lokalne progra
my działania. W wielu ko
mitetach powiatowych w taj
nym głosowaniu doszło do 
zmiany składu egzekutyw 
KP, np. w Złotowie, Koło
brzegu i Świdwinie itd. W 
Szczecinko, Miastku i Świd
winie zwołano plenarne po
siedzenia powtórnie tylko dla
tego, ażeby wybrać delega
tów na krajową naradę ak
tywu partyjnego, ponieważ 
KC powiadomił o zwołaniu 
takowej narady już po odby-

Rezolucja pracowników
Woj. Biura Projektów

Otrzymaliśmy rezolucję pra
cowników Wojewódzkiego Biu 
ra Projektów uchwaloną w 
dniu wczorajszym na zebraniu 
członków związku zawodowe
go, którą w niewielkich skró
tach publikujemy poniżej:

„Rozumiejąc trudności gospo 
darcze zachodzące w naszym 
kraju, zobowiązujemy się dla 
poparcia programu politycznego 
i gospodarczego wysuniętego 
na VIII Plenum KC PZPR zio‘ 
żyć posiadane przez pracowni 
ków naszego biura obligacje 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sil Polski do dyspozycji skar 
bu państwa oraz przepracować 
do końca br. 935 godzin pro
dukcyjnych, a uzyskaną z tego 
tytułu kwotę ponad 18 000 zl 
przekazać na rzecz skarbu pań 
siwa. Zobowiązujemy się rów 
nocześnie wszystkie nasze wia 
domości i wysiłki skierować 
dla dalszego podnoszenia ja- 
! ości sporządzanej przez nas 
dokumentacji technicznej oraz 
przeciwstawiać się wszelkiego 
rodzaju marnotrawstwu czasu 
pracy, środków materiałowych 
i pieniężnych. Swoją wzorową

ciu się w tych powiatach ze
brań plenarnych.

Równocześnie z tym, w 
podstawowych organiza
cjach partyjnych odbywają 
się zebrania, w których 
uczestniczą członkowie miej 
skich i powiatowych in
stancji partyjnych, pracow
nicy KW, KP i KM oraz 
aktyw partyjny.

Zgodnie z postanowie
niem ostatniego plenum 
KW, egzekutywa przygoto
wuje w dniach 10—12 li
stopada br. rozszerzone ple 
narne posiedzenie z udzia
łem delegacji z większych 
zakładów pracy, PGR-ów, 
spółdzielń produkcyjnych i 
aktywu partyjnego, na któ 
rym podda pod ocenę ple
num dotychczasową pracę 
KW, egzekutywy oraz po
szczególnych jej członków.

Jednocześnie plenum to 
podejmie takie środki, któ. 
re będą sprzyjały zabez
pieczeniu pełnej realizacji 
uchwały VIII plenum w 
naszym województwie.

Plenum dokona również 
w tajnym głosowaniu wy
boru nowej egzekutywy 1 
sekretarzy KW.

Przygotowując plenum 
KW egzekutywa uważa, 
że obecny okres — okres 
historycznych przemian, wy 
maga spokoju i rozwagi, 
rzeczowej i twórczej kry
tyki oraz praktycznej 1 
konsekwentnej realizacji 
przez członków partii, or
ganizacje partyjne I wszyst 
kich ludzi pracy Ziemi Ko
szalińskiej, programu VIII 
Plenum KC PZPR.
EGZEKUTYWA KW PZPR

postawą będziemy. starali 
przyczyniać się do pełnej reali
zacji uchwal wypływających 
z programu partii. Jednocześ
nie:

a) wyrażamy serdeczne 
współczucie bratniemu narodo
wi węgierskiemu i popieramy 
apel tow. tow. Gomułki i Cy
rankiewicza wzywający do za
przestania bratobójczej walki.

b) popieramy list zespołów 
redakcyjnych „Głosu Koszaliń
skiego" i Ekspozytury Polskie 
go Radia do KW PZPR w 
Koszalinie.

c) w pełni solidaryzujemy się 
z wnioskami plenum WRZZ o 
odwołanie z Prezydium WRN 
ob. ob. Zbigniewa Wróblewskie 
go i Maurycego Nieporęta.

d) nie zgadzamy się nato
miast z wyborem do Miejskie
go Komitetu Frontu Narodowe 
go i jego prezydium ludzi, któ 
rzy zawiedli zaufanie swych 
władz i współpracowników w 
poprzednich miejscach pracy, a 
których praca zawodowa przy 
niosła straty naszej gospodar 
ce narodowej.

W tej sprawie załoga Woje
wódzkiego Biura Projektów zo 
bowiązuje się na żądanie kom 
petentnych czynników dać pot
no wyjaśnienie odnośnie ob. ob. 
Wiktora Zaracha i Edmunda 
Gryzą”.

Następuje kilkadziesiąt pod 
pisów.

MARIAN ŁUKASZCZUK ZE- 
PGR LUBNO, POW.

* wypadku, gdy pra 
cownlk fizyczny przechodzi do 
pracy umysłowej lub odwrotnie, 
otrzymuje urlop w Złkżnoścl od 
wykonywanej w danej chwili pra 
cy, z zaliczeniem poprzedniego 
¡•kresu pracy w tym samym za
kładzie. Z tego wynika, te Jako 
pracownik fizyczny otrzymacie 
urlop dwutygodniowy w marcu 
1057 roku.

Pracownikowi powołanemu do 
odbycia zasadniczej służby woj
skowej należy się: 1. Wypłacenie 
poborów do końca miesiąca (wyso 
kość wypłaconych poborów nie 
molo być jednakże mniejsza niż 
za dwa tygodnie normalnej pra
cy, 2. Od 1 — S dni urlopu oko
licznościowego, który jest bez
płatny. J. Urlop pracowniczy, 
który można też wykorzystać po 
odbyciu służby wojskowej po 
trzech miesiącach pracy, Jeżeli w 
ciągu 30 dni od zwolnienia z woj 
ska zgłosi się do pracy w tym 
samym zakładzie.

Służba wojskowa nie przerywa 
ciągłości pracy*

Głęboko sięgają korzenie.
W domu podano im za

miast lekarstwa — truciznę. 
Małe dzieci zatrute okrop
nym Jadem nienawiści, po
szły do szkoły wpółprzytom- 
ne — rozbestwione.

Okrutna zabawa. W kaje
cie chłopca czyjeś ręce na- 
bazgrały w pośpiechu: „Wie
rzę w Boga": Na plecach po 
czuł ostrożne ukłucie szpil
ką. Zdjął ćwiartkę papieru. 
Wymalowany krzyż. Wyjął 
książki — z tyłu natarczywy 
szept: „Żydzie”. I uderzenie 
w twarz.

Samotne dziecko tuli się w 
ławce. Oczy ogromne, napeł
nione żalem 1 trwogą. Czy
tałem, że podobna separacja, 
podobne okrutne metody do
prowadziły rok temu krakow 
ską uczennicę do samobój
czego zamachu.

... I cisza. Nagła. Szybka. 
W drzwiach nauczyciel. Tyl
ko godzina wytchnienia. A 
potem znowu, od początku. 
Nawet nie biją. Tylko te cier
nie — bolesne, kłujące, na
tarczywe.

Wraca ze szkoły roztrzęsio 
ny, spłakany, zaszczuty. Cze
mu nie powie o tym w domu, 
wychowawcy? Czemu nie po
wie, że w szkole grasują 
młodociani szakale? Czemu 
nie powie, że kteś zaszczepia 
dzieciom ampułki szowiniz
mu, obskurantyzmu 1 ciemno
ty? Zapewne ' ktoś dojrzały, 
mądry.

Są tacy ludzie dorośli, któ
rzy mają Jakiś cel nawołując 
dzieci do poniżania Innych 
skoro stugębna fama donie
sie, że dziecko lub Jego ro
dzice nie chodzą do kościo
ła. nie modlą się — nie wie
rzą.

• « •
Głęboko sięgają korzenie.
Inkwizycja szczeniaków. 

To pewne, że ktoś nią kie
ruje. Dzieci nie biją, więc 
nie ma śladów. Są tylko kol
ce — długie, kłujące.

I są sygnały. Tu, w Kosza
lińskiem działają ciemne si
ły. W dwunastym roku po 
zdobyciu Reichstagu, w dwu
nastym roku istnienia Ludo
wej Polski niektórzy rozno
szą wśród dzieci zarazki szo
winizmu 1 ciemnoty.

Groźne, niebezpieczne sym
ptomy. Godzą w wolność wy
znania, depczą odnośny arty
kuł Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolltej Ludowej.

„Szerzenie nienawiści lub 
pogardy, wywoływanie waś
ni, albo poniżanie człowieka

Odpowiadamy na pytania czytelników

Istota ruchu węgierskiego
Nie ulega najmniejszej wąt

pliwości, że cele ruchu węgier
skiego są podobne do naszego 
ruchu. Przecież i u nas podob
nie jak i na Węgrzech toczyła 
się walka o pełną i szybką de
mokratyzację życia społecznego 
i gospodarczego. U nas jednak
że partia potrafiła stanąć na 
czele tego ruchu, przebudować 
swoje kierownictwo, odsunąć lu
dzi konserwatywnych.

Na Węgrzech wytworzyła się, 
niestety, inna sytuacja. Stare 
kierownictwo przywiązane do 
starych metod nie umiało nale
życie ocenić demokratycznego 
ruchu mas ludowych, stanąć na 
jego czele, pokierować nim. I 
kiedy niezadowolenie z tego 
powodu wywołało burzliwe ma
nifestacje, kiedy padly pierwsze 
strzały, kiedy ruch ten zaczął 
przybierać coraz szerszy zasięg, 
niektórzy ludzie ze starego kie
rownictwa brnąc dalej w błę
dach, określili ten słuszny w 
swej istocie demokratyczny ruch 
jako kontrrewolucyjny i faszy
stowski. To dolało oliwy do og
nia.

Nie dość na tym. Ludzie ci 
(mowa tu m. in. o b. sekreta
rzu KC WPP Góro), czując swo 
ją izolację w narodzie, wezwali 
wojska radzieckie — ogłaszając 
swoją decyzję jako decyzję rzą
du.

Tu trzeba z miejsca podkre
ślić, że byl to krok podjęty nie 
w imieniu rządu, a garstki lu
dzi ślepych politycznie, zatwar
działych konserwatystów. Krok 
ten byl jakże tragiczny w skut
kach. Powstanie, które już uci
chało, po wejściu do akcji wojsk 
radzieckich nabrało ostrości, wy 
wołało olbrzymia fale goryczy 
w narodzi^

bez względu na różnicę naro
dowości, rasy czy wyznania. 
Jest zakazane".

Głęboko sięgają korzenie.
Dyskredytacja dzieci nie 

uczących się rellgil — wy
wodzi się przede wszystkim 
od dorosłych. Gdzieś tam w 
domu i poza domem okreś'<;- 
nl ludzie na opak pojęli wy
darzenia ostatnich tygodni, 
w swoisty, egoistyczny spo
sób pojęli wielką odnowę — 
demokratyzację.

Ba, są wśród nich tacy, 
którzy wysuwają hasła złącze 
nla kościoła z państwem, czy 
11 inaczej — domagają się aby 
rząd nie reprezentował całe
go narodu, a tylko część wie
rzącą. Pachnie to na milę 
średniowieczem 1 każdy przy
zna — nie ma nic wspólnego z 
postępem, wolnością sumie
nia i demokratyzacją.

Szanujemy uczucia religij
ne wierzących, nie zabrania
my tych uczuć kultywować i 
pogłębiać choćby poprzez do
raźne dotacje państwowe na 
odbudowę zniszczonych koś
ciołów. Ale nie ma mowy o 
tym, żeby pozwalać na bez
czelną prowokację, nie ma 
mowy 1 być nie może o tym, 
żebyśmy pozwalali poniektó
rym wichrzycielom narzucać 
swoje trzy grosze ludziom o 
ateistycznym światopoglądzie.

* • •
Głęboko sięgają korzenie.
Jesteśmy u progu nowego 

okresu spragnieni czystej at
mosfery. I tak jak nasz lud 
potrzebuje dziś chleba 1 miesz 
kań, tak samo chcemy rozpo
cząć ten nowy krok w czystej 
atmosferze wzajemnego współ 
życia.

Więc dajemy, Jak zawsze, 
wolność wyboru. Wyboru 
swojego rozumienia świata, 
swojej prawdy o człowieku, 
swojej metody działania, 
swojego modelu życia.

I ostrzegamy przed nowy
mi; pseudohumanlstycznymi 
metodami walki z nas?ą rze
czywistością. ostrzegamy 
przed chęcią zatruwania cha 
rakterów naszej młodzieży. 
Potrafimy Ją obronić przed 
jej okrucieństwem, tak jak 
potrafimy obronić patriotyzm 
dorosłych przed pogardą i 
nienawiścią grupy z Ciemno
grodu.

Zaś dorośli niechaj pamlę- 
ta|ą o tym, żeby ich dzieci 
r.ikogo i nigdy nie darzyły 
okrucieństwem, ani by też 
nigdy nie stały się Jego ofia
rami. Zblgsza.

Nie był to więc — jak usiło
wali twierdzić niektórzy — ruch 
reakcyjny, kontrrewolucyjny. — 
„To, co stało się na Węgrzech, 
nie było kontrrewolucją. Był to 
ruch demokratyczny, który ob
jął cały naród w ce’u zapew
nienia naszej niezawisłości, bę
dącej nieodzownym warunkiem 
zbudowania socjalizmu” — 
tak określił ten ruch premier 
Nagy.

Czego domagali się walczący?
1. Ułożenia stosunków z ZSRR 

na zasadzie całkowitej równo
ści.

2 Całkowitej demokratyzacji 
życia społecznego i gospodar
czego kraju.

3. Pociągnięcia do odpowie
dzialności winnych przestępstw 
w okresie stalinowskim (tu trze
ba dodać, że’ przestępstwa te 
były na Węgrzech bardziej tra
giczne w skutkach niż w jakim
kolwiek innym kraju).

Obecnie na Węgrzech działa 
nowe kierownictwo pa/tii i rzą
du. Działa w niesłychanie trud
nych warunkach. Jego program 
został przyjęty przez większość 
narodu. Najpilniejszym zada
niem nowego kierownictwa jest 
położenie kresu rozlewowi krwi. 
I do tego wzywa, solidaryzując 
się z dążeniami narodu węgier
skiego, naród polski.

A teraz odpowiedzmy na 
związane z wydarzeniami na 
Węgrzech pytania naszego czy
telnika W K. Zarzuca on re
dakcji (powołując się na naszą 
notatkę z dnia 27 października), 
że kłamliwie informowała o sy
tuacji na Węgrzech, twierdząc, 
że natężenie walk maleje.

I rzeczywiście tak było. Mó-

Wyjaśnienie 
Komitetu 
Miejskiego PZPR 
w Słupsku

W dniach żarliwej 1 iorącef 
dyskusji po VIII plenum KC o- 
bowiązklem działaczy partyjnych 
1 prasy partyjnej jest stanąć na 
jej czele oraz prawidłowo Infor
mować nasze społeczeństwo. Dla
tego też nie możemy zgodzić sle 
z częścią notatki zamieszczonej 
w „Glosie Koszalińskim“ w dniu 
27 hm. pod tytułem „Skomproe 
mitowane metody“.

W notatce tej między Innym! 
anonimowy autor nadmienia: 
„ Należy skończyć z ciągłymi w 
tych dniach wizytami tow. Sie
radzkiego, sekretarza KM w Słup 
sku, w gabinecie tow. Kurowskie 
go w SFNR. które to wizyty ro
botnicy nazywają po prostu pró
bą łamania ich dyrektora i na
mawiania do ustąpienia ze sta
nowiska.

Trzeba także pozwolić robotni
kom wybrać swego sekretarza or
ganizacji partyjnej 1 zabrać przy 
nlesionego w teczce byłego In- 
struktora Komitetu Miejskiego 
tow. Hynka“.

Nie Jest prawdą, że tow* 
Sieradzki składa ciągłe wizy
ty tow. Kurowskiemu. W 
dniu 26 bm. odbyło się w 
gabinecie tow. Kurowskiego 
posiedzenie grupy członków 
partii z administracji na te
mat powstałej sytuacji po wy, 
stąpieniu tow. Kurowskiego 
na wiecu oraz plotek krążą
cych po mieście, iż rzekomo 
KM chce go za to zdjąć ze 
stanowiska.

Na zebraniu tym w 3-go- 
dzlnnej, serdecznej rozmowie 
z tow. tow. Kurowskim, Ko
morowskim, Morawskim 1 
innymi wyjaśniono sobie 
wszystkie nurtujące sprawy 
oraz między innymi 1 to, że 
KM nie ma żadnego zamiaru 
zdjąć tow. Kurowskiego. Po
stanowiono wspólnie dać od
pór wszystkim plotkom na 
ten temat. Zakomunikowano 
również towarzyszom z Fa
bryki Narzędzi Rolniczych (z 
grupy narzędzlownl i admini
stracji). że KM na najbliż
szym zebraniu POP wystąpi 
z wnioskiem o odwołanie se
kretarza POP tow. Hynka.

Wydaje nam się, że nie
prawidłowe informowanie 
nie przyczynia się do rozła
dowania Istniejących nastro
jów. Prosimy wyjaśnienie to 
umieścić na łamach „Głosu“.

Wyjaśnienie podpisali: se
kretarze KM Bolesław Macu
le wskl, Bolesław Sieradzki i 
tow. Kondratowicz — tnstruk 
tor wydziału ekonomicznego 
KW.

wiliśmy już wyżej, że właśnie 
w tych dniach natężenie walk 
malało, a dopiero po wkrocze
niu do akcji wojsk radzieckich 
na skutek samozwańczego kroku 
kilku konserwatywnych przywód 
ców partyjnych i rządowych sy
tuacja uległa poważnemu za
ostrzeniu. Trzeba również wziąć 
pod uwagę, że wiadomości z Bu
dapesztu były spóźnione lub na
wet w ogóle ich nie było na 
skutek przerwania połączeń. Czę 
sto nasza prasa z braku bez
pośrednich wiadomości musiala 
korzystać z doniesień agenci! 
zachodnich, również nieścisłych, 
sprzecznych ze sobą.

I drugie pytanie. Czytelnik 
zapytuje, czy Polska przekazu
jąc drogą lotniczą lekarstwa t 
Krew dla ofiar waik, nie podry
wa swego sojuszu ze Związ
kiem Radzieckim. I na to pyta
nie częściowo już odpowiedzie
liśmy. Powiedzieliśmy już, że 
włączenie wojsk radzieckich do 
działań bvło tragicznym w skul 
kach krdkiem spowodowanym 
wbrew woli narodu przez grupę 
konserwatywnych byłych przy
wódców partyjnych. Trzeba pa
miętać, że wojska radzieckie 
wzięły udział w akcji dopiero 
wówczas, gdv określono ruch na 
Węgrzech jako antysocjalistyci- 
ny.

Ta ocena została sprostowana 
przez obecny rząd węgierski. 
Decyzja wyizolowanej z narodu 
grupy konserwatywnych działa
czy. która doprowadziła do tra
gedii, nie może stanowić o sto
sunku naszego narodu do 
Węgrów, a jeśli chodzi o naszą 
pomoc dla bratniego narodu wi
gierskiego — o stosunkach ra- 
dziecko-polskicb- •

Zatrute strzały



Na tematy ZHP

O »wyłamywaniu się«
R

ozmawiałem kilka dni 
temu z pewnym aktywi
stą partyjnym. Towarzysz 
ów przez ostatnie dwa i* 
ta pracował z młodzieżą. 

Przed egzekutywą KP odpowia
dał za pracę organizacji ZMP-ow- 
iklej. odpowiadał więc przed 
instancją za to co dzieje się w 
ZMP. Starał się — Jak twierdzi 
on i jego współtowarzysze — by 
organizacja ZHP w tym powie
cie była przodującą. Nic też dziw 
nego, te do „roboty“ z organi- 
zaeją wkładał serce. Piętrzące się 
trudności — na ile potrafił — 
przezwyclętał. Skomplikowane 
sprawy rozwiązywał przy pomo
cy towarzyszy. „A teraz wierzcie 
ml — utyskiwał ów towarzysz — 
nie wiem Od którego końca za
czął, Jak się ustawić. Ani In- 
atancla ZMP-owska, ani Jej pra 
cownlcy, ani szeregowi członko
wie nie liczą się z moim zda
niem. Żądają samodzielności“.

Przykład ten nie Jest oder
wany od życia. Przypomina on 
o zjawisku dość powszechnym. 
Bo przecież takich wypadków,

TECHNIKA
w świecie
NOWY SAMOCHÓD 
CZECHOSŁOWACKI

W wyniku realizacji założeń 
planu pięcioletniego na lata 
1856—1960 zbudowano dwa pro 
totypy popularnego ludowego 
samochodu osobowego nada
jąc im nazwy „Moravan 
M-56“ | „Avia".

„Moravan M-!6" Jest samo
chodem małolitrażowym z sil
nikiem dwusuwowym „Jawa" 
o pojemności 350 cm«. Jest 
to wóz nowoczesnej konstruk
cji, czterokołowy, osiągający 
szybkość 80 km/godz. przy 
zużyciu 5,5 litra paliwa na 
100 km. Ogumienie — 
S,ZO x 11. Waga 380 kg. Prak
tyczna nośność — 350 kg czy 
li dwoje dorosłych osób I 
dwoje dzieci. Instalacja 12 V.

Samochód „Avia“ ma ory
ginalne rozwiązanie nadwozia 
1 różni się od typu „Mora- 
van M-56" rozmiarami i 
kształtem. Karoseria stanowi 
konstrukcję samonośną. Sil
nik dwusuwowy „Jawa“ 350 
cml. Dzięki zastosowaniu w 
konstrukcji nadwozia blachy 
duralowei ciężar samochodu, 
przy najbardziej nowoczesnym 
kształcie nadwozia. wynosi 
jedynie 340 kg. Szybkość — 
80 km/godz. Ładowność 3 do
rosłe osoby 1 jedno dziecko.

METALE
SAMOSMARUJĄCE SIĘ

W USA przeprowadzono 
próby z samosmarującym się 
metalem „Deva", Metal ten 
jest produktem metalurgii 
proszkowej. Drobne proszki 
metaliczne i grafity wiążą się 
na metal zupełnie ścisły, 
trwały i dający się obrabiąć, 
mechanicznie. Metal ten za
chowuje własności samosma- 
rowania nawet po zużyciu się 
do grubości papieru. Badane 
były uszczelki z „nevy" do 
silników odrzutowych, pierś
cienie tłokowe, panewki 1 ło
żyska. Oczekuje się, że „De 
va“ znajdzie duże zastosowa
nie tam, gdzie używanie sma
ru jest niepożądane ze wzglę 
du na proces produkcji, a 
więc w przemyśle włókienni
czym, fornlerowym 1 spożyw
czym.

Do wyrobu nowego metalu 
można użyć żelaza, brązu, 
niklu lub Innych metali. 
Jest on odporny na działanie 
temperatur w granicach od 
180 st. do plus 675 st. C.

ZEGAREK lit.EKTEONOWY

rtrma „LIP Wath Factory" 
w Besançon (Francja) wypuś
ciła na rynek zegarek ‘elektro 
nowy, zawierający 2-ogniową 
baterię. Ogniwo wielkości 
grochu waży 18 g | daje nr.- 
plęcle 1 V. Silnlczek elektrycz 
ny o 10 000 uzwojeń zastępu
ję napęd sprężynowy. Moc 
silniczka równa się 1,5 stumi- 
llonowej części KM. Dla po
równania podamy, że 100-wa- 
tową żarówka mogłaby uru
chomić 10 milionów takich ze 
garków elektronowych. Za
miast wychwytu, czas regu
luje rotor oscylacyjny, które
go liczba pulsacji wynosi 3 
na sekundę. Podobny do ze
garków zwykłych zegarek elek 
tronowy różni się od nich 
tym. że nie ma sprężyny do 
nakręcania.

Mechanizm zegarka Jest 
mniej wrażliwy na warunki 
atmosferyczne.

Qruóa raba, spraw, żeby w sklepach można było kupić 
... Ryl. Karot Baraniecki

gdzie aktyw partyjny ■(często 
dobry aktyw partyjny) jest bez
silny wobec wielu zmian, które 
zdobyły sobie prawa obywatel
skie po XX Zjeździe KPZR, 
jest znacznie więcej. Występują 
one nie tylko w gromadach, za
kładach pracy, ale i w samych 
instancjach partyjnych. Dla nie
których towarzyszy jest to nie
zrozumiale. Uważają, że ktoś 
chce wbić lub wbija klin pomię
dzy partię a ZMP. Czy tak się 
dzieje?

Aby zrozumieć, gdzie tkwią 
przyczyny tego stanu rzeczy, 
uważam, że trzeba sobie przy
pomnieć choćby w skrócie raz 
jeszcze prawdę o tym, jak wy
glądało wczoraj kierownictwo 
partyjne w organizacjach spo- 
iecznych, w ogóle, a w organi
zacji ZMP-owskiej, uznawanej 
za pierwszego pomocnika par- 
lii, w szczególności.

DO XX Zjazdu obowiązywa
ło w naszym życiu prawo 
„ustawiania”. Gdy tylko 

się „coś” nie wiodło, praca w 
terenie szwankowała, niektórzy 
towarzysze z instancji partyj
nych po prostu uważali „poli
tyczne ustawienie” za jedyne 
niezawodne, wprost idealne le
karstwo. „Ustawienie” takie — 
jak wiemy — różnie, a nade 
wszystko bardzo subiektywnie 
wyglądało. W nielicznych tylko 
wypadkach odbywało się na 
zasadacli twórczej niczym nie 
skrępowanej dyskusji, polemicz
nej i jawnej wymiany poglą
dów. W większości kończyło się 
jednak wywieraniem nacisku 
typowo administracyjnego. — 
Rzecz oczywista, że rozwiąza
nie problemów, jakże często 
skomplikowanych, na takiej wy
łącznie platformie, zastępowanie 
prawdziwej pracy politycznej — 
dyrygowaniem, a nierzadko i 
krzykiem, nie sprzyjało aktyw
nemu udziałowi młodzieży w 
rozwijaniu własnej inicjatywy i 
tym samym we współrządzeniu 
swoim zakładem pracy. Ludzie 
starali się milczeć. Posłuszeń
stwo, rygor — dominowały.

Inaczej rzecz się ma dzisiaj, 
w okresie odradzania się twór
czych sił naszego narodu. Je
szcze rok temu kontynuowane 
„ustawianie" — dziś już nie 
skutkuje. I tu główny problem; 
brak środków wskazujących me
tody pracy instancji partyjnycłi 
z młodzieżą. Brak środków jak 
najbardziej demokratycznych, a 
już wypróbowanych, skutecz
nych. Stąd tendencje do kucia 
teoryjki o tzw. „wbijaniu klina 
między partie a ZMP”.

Coraz więcej ludzi zaczyna 
dziś samodzielnie myśleć. Także 
młodzież należąca do ZMP. Mło
dzi więc interesują sio nie tylkj 
przyszłym losem swojej organi
zacji, ale sprawami polityczny
mi wielkiej wagi decydującymi o 
teraźniejszości i przyszłości oj
czyzny. Interesują się naszą go
spodarka narodową. Mówią głoś
no o wypaczeniach. gospodar
czych nieporadnośclach. ganią o- 
stro bałaganlarstwo. blnrokratycz 
ne nawyki. Żądają dla siebie 
właściwego miejsca w naszej spo 
leczności. To nie przypadek 
zdziałał, że tak się dzieje. Spo
wodowały tę sytuację głębokie 
w swej treści uchwały XX Zjaz
du i VII Plenum naszej partii. 
Krótko: organizacja ZMP-owska 
Chcę się odrodzić. Al F CHCE 
SAMA, BEZ PONOWNEGO USTA 
WIANIA. Chcę przekreślić do
tychczasowe wypaczenia 1 błę
dy. stać się prawdziwym, naj- 
liliższym pomocnikiem partii, 
awangardą młodzieży,

DOBRZE się dzieie, że ZMP 
zaczyna stawać się praw
dziwym związkiem mło

dych komunistów, organizacją 
pełnowartościową, skupiającą w 
swych szeregach najzdrowszy 
element, twórczy, pełen poświę
cenia. Praca z młodzieżą staje 
się więc zawiła, skomplikowana 
— trudna. Ale w tej właśnie 
kłopotliwej sytuacji powinny się 
wyłonić najsłuszniejsze kierun
ki działania organizacji. Kie
runki wypracowane wyłącznie 
przez samą młodzież, oparte o

tradycję młodego, bohaterskiego 
pokolenia polskich komunistów. 
Toczą się burzliwe dyskusje m. 
in. na temat: na czym ma pole
gać kierownictwo partii, jej in
stancji, aktywu, nad ZAśP. W 
dyskusjach tych niektórzy towa
rzysze, aktywiści ZMP, nie u- 
stępują z platformy nowych za
łożeń. Uzasadniają ich słusz
ność. A czynią to uporczywie 
i przekonywająco. Tymczasem 
są towarzysze, etatowi działa
cze partyjni, którzy w odpowie
dzi twierdzą, że takie stawianie 
sprawy równe jest „wyłamywa
niu się” ZMP spod kierownictwa 
partyjnego, że ktoś — powta
rzam — pomiędzy partią a or
ganizacją młodzieżową chce wy
wołać konflikt. Stanowisku te
mu trzeba z miejsca odmówić 
słuszności i dać zdecydowany 
odpór.

I wreszcie Inny aspekt tej 
sprawy. Nasz aktyw partyjny 
nie potrafi często wyjaśnić mło
dzieży, jak w istocie rzeczy wy
glądają wszystkie bieżące spra
wy. Na pytania najczęściej pa
dają płytkie odpowiedzi, nie 
przekonywające. Młodzież szuka 
wyjścia sama. Nie wykluczam 
przypuszczeń, że nie słucha ona 
zagranicznych szczekaczek radio 
wych, tryskających nienawiścią 
do wszystkiego, co polskie i so
cjalistyczne. W tym stanie rze
czy trudno dziwić się, że rola 
partyjnego kierownictwa małe 
je. Poważna część młodzieży, a 
nawet cale organizacje ZMP-ow 
skie, ich instancje, „wyłamują 
się" spod partyjnego kierownic
twa. Czy znaczy to, że młodzież, 
organizacje zetempowskie nie 
uznają kierowniczej roli partii? 
Przeciwnie. Ale wysuwają przy 
tym najmocniejszy argument; 
styl i metody kierownictwa mu
szą ulec natychmiastowym zmia 
nom. Inaczej o poprawie nie 
ma mowy. Musi to być ideowe 
kierownictwo, a nie drobiazgowe 
organizacyjne ustawianie.

A przecież wiadomo, że kost
nienie niektórych towarzyszy z 
aparatu etatowego stało się fak
tem. W odbywającym się pro
cesie demokratyzacji pozostali 
ci towarzysze w tyle za mło
dzieżą. I to jest druga prawda, 
z którą trzeba się liczyć. Nie 
ukrywać tego faktu, skądinąd 
dobrze widocznego, a dokonać 
istotnych przemian.

KTOŚ zapyta, na czym ma 
więc polegać obecnie par
tyjne kierownictwo wśród 

młodzieży?

Położyć kres chuligaństwu w sporcie
Tegoroczne «potkania piłkarskie o mi

strzostwo klasy A, B, a nawet C, upłynęły 
pod znakiem walk... zagorzałych kibiców 
z sędziami, między kibicami drużyn, ostrych 
i niedopuszczalnych wystąpień piłkarzy 
w stosunku do arbitrów.

Sygnałów z terenu mieliśmy wiele. Chu
ligańskie wybryki były różnorodne, jedne 
były bardziej „bojowe“, drugie mniej. Nie 
obyło się też bez cielesnych obrażeń.

Czym to karygodne postępowanie rozsza
lałych kibiców się kończyło? Najczęściej 
ukaraniem kierownictwa drużyny (które 
w zasadzie bywa najmniej winne), zamknię
ciem boiska (co było słuszniejszym krokiem), 
lub łagodnym ukaraniem zawodnika. Na 
tym praktycznie dochodzenie kończono. Nie 
szukano przyczyn częstych starć zawodników 
i kibiców z sędziami, nie starano się wy
kryć sprawców wielu Incydentów.

Długo czekaliśmy np. na ogłoszenie „wy
roku“ na sprawców zajść w Karlinie, które 
głośnym echem odbiły się w województwie. 
Sprawami o mniejszym rozgłosie zajmowano 
się tylko sporadycznie. Przykłady z Dar
łowa, Drawska, Czaplinka czy Zlocieńca, 
obciążają w dużej mierze powiatowe władze 
sportowe, które biernie ustosunkowały się 
do osób wszczynających awantury.

Uderza fakt, że awantury najczęściej wy
buchały w mniejszych miasteczkach. Ozna
cza to,'że sport nie okrzepł tam organizacyj
nie, że nie docenia się roli pracy wycho
wawczej wśród zawodników 1 kibiców.

Zastanówmy się nad czynnikami wywo
łującymi tak częste konflikty. W grę wcho
dzą tutaj: sędzia, walczące strony oraz pu
bliczność.

Ćzęsto piłkarze mają pretensje do sędzie
go za jego nieudolność, stronniczość. Nie 
bronimy piłkarzy, ale przyznajemy im po
niekąd rację.

Koszalińscy arbitrzy odbiegają doświad
czeniem i wyszkoleniem od poziomu czołów
ki kraju. Po dokonanej zmianie przepisów 
nie potrafią poprowadzić tej męskiej gry po 
„męsku“, często żle Interpretują przepisy. 
Mam tu na myśli dopuszczanie do ostrej, 
ale nie brutalnej gry, która Jest zgodna 
z przepisami, a eliminowanie wykroczeń nie
zgodnych z przepisami.

Nieznajomość priepląów pęzez sędziów ob

niża często poziom spotkania, a ogłaszane wy
niki krzywdzą jedną lub drugą drużynę. 
Wiemy, że zdarzają się omyłki. Jednak 
arbitrzy winni uważać, by było ich jak naj
mniej. Na boisku ostatnie słowo należy do 
nich, ale nie powinni tego przywileju nad
używać ze szkodą dla zespołów. Zapomina 
no też często o roli sędziego jako wycho
wawcy.

Druga sprawa, to zawodnicy. Nie mogą 
oni pohamować swego temperamentu na boi
sku. Często zachowanie Ich jest skandalicz
ne 1 wymaga natychmiastowej interwencji 
sędziego. W oczach zawodnika Jest to nie
słuszne 1... stąd wynika awantura. Poziom 
moralny, postępowanie zawodników w co
dziennym życiu uzewnętrzniają się podczas 
meczu.

Praca wychowawcza w kołach z zawodni
kami jesf zaniedbana. Gdyby zawodnik za
chowywał się zgodnie z zasadami etyki spor
towca, to i sędzia miałby ułatwione zada
nie, i publiczność inaczej reagowałaby na 
orzeczenia sędziego. Często bowiem zawod
nicy zachęcają kibiców do wywołania awan
tury.

Ostatnia sprawa to publiczność. Tej na
prawdę trudno dogodzić. Zwolennicy danej 
drużyny chcieliby, by zawsze odnosiła ona 
zwycięstwo. Obojętnie, czv gra ze słabszym, 
czy lepszym partnerem. Niestety! Na boi
sku wygrywa zazwyczaj lepszy. Stąd też 
liczne protesty, gwizdy, krzyki, ekscesy... 
Dodajmy do tego, że większość publiczności 
niedostatecznie jest zorientowana w przepi
sach gry.

Sezon piłkarski zakończył się. Walkę 
z chuligaństwem w sporcie trzeba jednak 
prowądzić dalej. Odbywają się mecze bok
serskie, koszykówki, ttp. Tu także trzeba 
dbać o porządek i likwidować w zarodku 
wypadki nieodpowiedniego zachowania się. 
Nasze władze sportowe w stosunku do win
nych nie powinny przeiawiać tolerancji. Czy 
to będzie sędzia, działacz, czy zawodnik, 
jeśli zasłuży na karę, winien być ukarany.

Na zawodach stale powinni czuwać po
rządkowi 1 zajmować się rozwydrzonymi 
kibicami. Ale pierwszoplanowym zadaniem 
jest uczenie kibiców, zapoznawanie ich z re
gulaminami 1 przepisami.

A. NOWACKI

Trudno dać na to krótką, wy
czerpującą odpowiedź. Uogól
niając jednak uważam, że po
winno się ono skoncentrować 
przede wszystkim na nadawa
niu ogólnego kierunku ideowe
go i politycznego działalności 
ZMP-owskiej organizacji. Prze
nosić politykę partii do młodzie
ży. do ZMP, przenosić nie w 
sposób zbiurokratyzowany, po
winni ZMP-owcy — członkowie 
partii. Wydaje mi się, że takie 
oddziaływanie na młodzież było
by nie tylko subtelniejsze, ale 
I korzystniejsze. Uważam, że 
na korzyść tej subtelności na
szej pracy partyjnej wśród mło
dzieży należałoby zrezygnować 
również z „ustawienia” całych 
organizacji ZMP-owskich przez 
zewnętrzny aktyw partyjny. Do 
młodzieży, a szczególnie tej, któ 
ra stawia pierwsze kroki w ko
lektywie, trzeba podejść — po
wiedzmy sobie otwarcie — dy
daktycznie, z umiarem i taktem. 
Pozwólmy więc misję tę speł
niać młodym członkom partii, 
którzy są jednocześnie członka
mi ZMP. Znajda oni predzej 
wspólne zdanie aniżeli aktywista 
z zewnątrz, człowiek nieznany 
J często tylko ... partyjny urzęd
nik.

I to wyjdzie tylko na dobre 
wspólnej sprawie.

B. AMBROZF.WICZ

Wiele zamówień otrzymuje obecnie 1edynv (siniejący w Ło
dzi warsztat produkujący neony. Warsztat prowadzi Edward 
Głąb, który wykonuje swój zawód od dwudziestu lat.

Na zdjęciu: E. Głąb przy pracy.
CAF — fot. Szarfharc

Centralny Zarząd Przemyślu Jedwabniczego zorganizował 
w Pałacu Kultury i Nauk; w Warszawie pokaz wzorów 
tkanin jedwabnych przeznaczonych do produkcji w 1957 r. 
Na pokazie zgromadzono około 1 000 nowych wzorów.

Na zdjęciu: fragment pokazu.
(CAF — fot. Matuszewski)

Porozmawiajmy

Takt — zaleta rzadka
Co to jest tzw. takt? Czym 

różni się on od zwykłej uprzei 
mości? Istnieje na ten temat 
anegdota, która obrazowo uka 
zuje te dwa pojęcia.

Mężczyzna uprzejmy, gdy 
nieopatrznie wejdzie do tazien 
ki, gdzie akurat myje się ko
bieta — mówi: przepraszam 
Mężczyzna taktowny w tej sa
mej sytuacji dodaje: przepra
szam pana.

Takt polega na tym. by moi 
liwie oszczędzić ludziom, z któ 
rymi się stykamy. Irłopotliwyćh 
dla nich sytuacji, by starać 
się nie narazić ich na — nieza 
mierzoną przez nas — przy
krość.

Rzeczą taktu jest nie opowia 
dać starszej niezamężnej kobie 
cie dowcipów na temat starych 
panien. Jest rzeczą taktu nie 
dziwić Się, dlaczego ta Zo
sia wyszta za mąż za Stasia, 
bo przecież to kaleka, jeśli czło 
wiek, z którym się tymi uwaga 
mi dzielimy, sam jest ulomnyf’

Wykazujemy stanowczo zbyt 
mato wrażliwości, zbyt mało 
delikatności w naszym obcowa 
niu z ludźmi. I jakże często 
bi zwiędnie ranimy ich boleś
nie. Jakże często — postępując 
bez zastanowienia — czynimy 
im krzywdę, rozdrażniamy ich.

Słyszałam jak w stołówce je 
den z pracowników z tzw. „gó 
ry" opowiadał o swoim nowym 
mieszkaniu, ubolewając, że ła
zienka nie jest wyłoiła kafel 
kami. Ubolewał bardzo głośno. 
17 tej samej sali spożywali po
siłek jego współtowarzysze pra 
cy, którzy mieszkają w sutere
nach, w starych ruderach bez 
wody i światła, którzy dojeż
dżają do pracy z odległych 
miejscowości. Czy ów człowiek 
zastanowił się. co ci jego mniej, 
od niego szczęśliwi towarzy
sze pracy czują, słuchając jego 
wywodów na temat kafelków?

Czy nie Zdarzyło wam się 
także słyszeć jak w obecności 
człowieka zarabiającego 50lĄ 
zł ktoś mający dochody nie
współmiernie większe użalał 
się, że trudno mu związać ko 
nieć z końcem?

Bądźmy bardziej taktowni. 
To przecież także jeden z prze 
jawów kultury człowieka.

Bgr.

KLUBY DYSKUSYJNE 
W WAŁBRZYCHU

Z Inicjatywy „Trybuny Wał
brzyskiej" — popularnego tygodni 
ka zagłębia wałbrzyskiego — po
wstał dyskusyjny klub 1'llmowy, 
zrzeszający miłośników sztuki HI* 
inowej. Klub stawia sobie za za* 
danie — Jak głosi statut — po
głębianie kultury filmowej 1 wy
chowanie Świadomego widza. Lica 
ba członków klubu szybko wzra
sta i wynosi Już 260 osób, Obok 
dziennikarzy, plastyków, arty
stów. lekarzy, Inżynierów 1 tech
ników są tu także górnicy kopalń 
wałbrzyskich. Zachęcona zainte- 
rosowanietn społeczeństwa redalc 
cja „Trybuny Wałbrzyskiej“ za
inicjowała również zorganizowa
nie w Wałbrzychu dyskusyjnego 
klubu plastyków, którego celem 
Jest upowszechnienie kultury pla 
stycznej, organizowanie dyskusji 
nad nowymi kierunkami w. pla* 
styce Itp. Ścisłą współprace z 
„Trybuną Wałbrzyska" 1 wspólny 
patronat nad obu klubami spra
wuje Górniczy Dom Kultury w 
Wałbrzychu.

UTWORY POETńW POLSKICH 
W JĘZYKU ESPERANTO

Nakładem wydawnictwa „Polo
nia“ ukazał się wybór wierszy .1» 
liana Tuwima, tłumaczony przez 
samego poetę na Język esperan
to. w tomiku znajdują się m. in.i 
„Erotyki", „Do prostego człowie
ka", „Sokrates tańczący", fra
gmenty „Kwiatów Polskich" oraz 
wiersze dla dzieci. Zbiór zawiera 
również utworv poetyckie Słowa
ckiego Tetmajera I Staffa w tłu 
marzeniu na esperanto dokonań 
nym przez J. Tuwima.

Neonv dla Łodzi



Nareszcie doczekaliśmy 
się w Koszalinie ładnego 
sklepu meblowego. Nie 

znaczy to, że w sklepie znajdu 
ją się jakieś nadzwyczajne me
ble. Po prostu Wojewódzka Cen 
trala Handlowa Przemyślu Drze 
wncgd wpadła na szczęśliwy 
pomysł pokazania nam, że nie 
wielkim kosztem -można este
tycznie i przyjemnie urządzić 
mieszkanie.

, Przy ul. 1 Maja otwarto w 
ubiegłą sobotę meblowy sklep 
wzorcowy. Z ciekawością zaglą 
damy do jego wnętrza. 1 tu- 
mile rozczarowanie. Zamiast 
lak zwykle, chaotycznie pousta 
wianych różnych mebli ogląda
my... ładnie urządzone miesz 
kanie. Wchodzimy do sypiał 
ni. Łóżka zarzucone kapą, na 
stolikach lampki, jakiś kryształ 
— całość owszem, owszem i 
nawet nie kosztuje drogo.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tri. OS.
Strat potayna — tel. eeolrali 

SZS. tel. alailnowe — <1*.
Pogotowie milicyjne — telefon 

OT.
Szpital Miejski, ul. Falata 3.5. 

tel. 2215. ul. Curle-Sklodowsklej 
— teL 26.00.

„Nowa Huta" — Kadet Wiu- 
»Iow.

Seanse o godz: 16.00, 16.00 i 
20.00.

„Młoda Gwardia" — nieczyn
ne.

WDK — Spotkamy cię na Ka
sjopei.

Seanse o eodz. 17.30 I 19.30.
Kino MPRB — Małe Jasne:
Seans o godz. 19.00.

Klub TPPR: o godz. 19.00 film 
pt. Strażnica w górach.

PROGRAM 1
na dzień 31. 10. (środa) 56 r.

Program dnlar 6.25, 11.50, 17.00.
Wiadomości: 5.04. 6.00, 6.30, 7.00, 

7.30. 8.00, 12.06, 15.00, 19.00 . 21.00, 
20.00,

5.00—8.15 Transmisja pr. IT. 8.15 
Muz. rozr. 8.35 Muzyka i aktual
ności. 12 20 Muz. lud. 12.50 Kon
cert życzeń. 13.40 Zespół „Śląsk". 
14.00 „Jak kurka Zlotoplorka ko
gutka Szałaputka w nieszczęściu 
ratowała" — słuch, dla ki. 1 1 II. 
15.10 Utwory fortepianowe. 15.23 
Muz. popularna. 16.00 Z życia 
Związku Radzieckiego. 16.30 Utwo 
iy Ryszarda Wagnera. 17.05 Ra
diowy kurs nauki jęz. ros. 17.25 
Skrzynka ogólna PR. 17.33 So
liści radzieccy. 10.00 Reportaż li
teracki. 18.20 „Królowa matka 1 
Jej dzieci" — pog. 18.30 Muz. roz
rywkowa. 19.05 Korespondenci 
z zagranicy. 19.20 Muzyka tan. 
19.45 Aud. dla wsi. 21.30 Muz. 
rozrywkowo - taneczna. 21.55 „O 
północy" — słuch, poet. Jana 
wyki. 22.25 Muzyka taneczna.

program n 
Na fali 36" m. 
na dzień 31. 10. (środa) 56 r.

Program dnlat 5.25. 15.05. 
wiad.t 5.04. 6.00, 6.30. 7.00. 7,30, 

6.00, 8.30, 12.04. 16.00, 20.00, 23.50.

5.10 Kalejdoskop .muzyczny. 5.30 
Poranne rozmaitości roln. 5.50 
Gimn. 6.10 Melodie rozr. 6.25 Ka
lendarz radiowy. 6.35 Piosenki. 
6.51 Gimn. 7.10 Ork. dęte. 7.36 
Duety instrumen. 8.06 Przegląd 
pi asy. 8.13 Muz. tan. 8.36 Suita 
baletowa. 9.20 Krakowska ork. 
PR. 10.00 Hąmoreska Siergieja 
Szatrowa. 10.20 Muz. oper. 11.00 
„U przyjaciół". 11.30 Berwald — 
tymi, c-dur. 12.10 Aud. aktualna. 
13.10 „Swojskie melodie". 15.30 
„Błękitna sztafeta". 16.03 Wiązan
ka mel. 15.15 Muz, rozr. 16.45 
„Wielki marsz" — pog. T. Pola
ka. 17.00 Pleśni. 17.15 W rytmie 
tanecznym. 17.40 Na warszawskiej 
fali. 18.00 Muz francuska, 18.30 
Muzyka i aktualności. 18.55 Utwo
ry skrzypcowe. 19.10 Motety daw- 

_ nych mistrzów franc. 19.30 Aud. 
l't. 20.23 Kronika sport. 20.25 Mu
zyka rozr. 21.00 Koncert chopi
nowski. 21.30 Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży. 21.55 Ork. 
tan. PR. 22.30 Piosenki franc. 
22.40 Z naszych sal koncertowych.

Przechodzimy do pokoju sto 
łowego. 1 tu z przyjemnością 
patrzymy na ładne, gustownie 
ustawione meble. Pokój stołowy 
kosztuje — 3 500 zł.

Kuchnia nas rozczarowała 
Meble ładnie rozstawione lecz 
niestety, pokutują tu stare mo
dele Kredens — nic szczegół 
nego. Patrząc na kuchnię ma 
my żal, do naszych projektan 
tow, że „karmią" nas przesta 
rzalvmi modelami mebli kuchen 
nych.

Chcielibyśmy widzieć w na
szych sklepach meble nowoczes 
ne. Czas najwyższy zastąpić 
piętrowe kredensy ładnie wyko 
nanymi szafeczkami ze skrytka 
m-i na naczynia, miski itp. Mo 
dele takicli mebli można czę
sto zobaczyć w takich pismach 
jak „Świat" czy też „Kobieta 
i Zycie" lub „Panorama". Spra 
we ta wiąże się ściśle z naszym 
budownictwem mieszkaniowym. 
Wiemy z doświadczenia, że mie 
szkania są malc i lansowane 
przez nasz przemysł meblowy 
modele mebli nie zawsze roz 
miarami pasują do pomieszczę 
nia.

Pomysł urządzenia sklepu 
wzorcowego był dobry, należy 
tnu przyklasnąć. Takie właśnie 
rozwiązanie wnętrza pomoże 
nabywcom w wyborze mebli, 
ich ustawieniu itp.

Pieniądze wydane na remont, 
malowanie itp. nie poszły na 
marne. W miejscu dawnego 
nazwijmy magazynu, powstał 
naprawdę ładny i reprezenta
cyjny sklep.

KW

Zarząd Klubu 
Inteligencji
.. . zaprasza na zebranie 
— cwłonkńw Klubu 
— dziennikarzy
— aktorów 
— lekarzy 
— inżynierów 
— nauczycieli 
— prawników
— dzlałarzv partyjnych, ka

tolickich. społecznych.
Temat zebrania: problem 

dalszej pracy l.lubu — sytua
cja polityczna w Koszalinie, 
kwestia mieszkaniowa, wybo
ry do Sejmu i inne.

Zebranie odbędzie sie dziś 
w Klubie TPPR o <odz. iR-tei.

ZARZĄD KLUBU

Zawsze gotowi w niesieniu pomocy...
DZIŚ dyżur w miejskim 

Pogotowiu Ratunko
wym w Koszalinie 

pełni lekarz Bogusław Brzo 
zowski. Na dworze jest cieni 
nę, jesienny wieczór. Siedzi

wypadku pieszo jest zaled
wie kilka minut drogi Ka
retka nmsiala jednak zro
bić długi objazd Straciliś
my przy tym około 12 mi
nut czasu.

nowego. Wezwana karetki, 
pędzi z szybkością 80 
km godz., lamie słabe reso 
rv na wiejskich drogach, bv 
po dojechaniu na miejsce 
przekonać się, że chory 
mógljiy bez. szkody dla swe 
go zdrowia zgłosić się na
zajutrz do lekarza Zdarza 
się często, że ktoś w tym 
samym czasie naprawdę po 
trzebuje pomocy, lecz wszy 
stkie wozy są niestety, w 

.terenie.
Rozmowę naszą znów prze 

rywa dyspozytor wręczając 
kierowcy adres chorego 
Wsiadamy do karetki i je- 
dziemy na Rokossowo do 
3-miesięczncj Jadwigi Kur- 
łapskiej.

Stan malej Jadwigi jest 
poważny: biegunka i odwod 
nienie organizmu Kwalifiku 
je się do leczenia szpitalne-

wólnym powietrzu Zacho
dzi pytanie: co będzie gdy 
przyjdą silne mrozy? Woje
wódzka Komisja Lokalowa 
nie dopuści chyba do tego 
aby karetki stały unierucho 
mione i podejmie decyzję 
przekazania jednego z "ara 
zy EP2 dla potrzeb lecz
nictwa.

Znowu telefon. Dyspozy
tor spisuje adrfs 1 wręcza 
karteczkę sanitariuszowi 
Ten zabiera podręczną ap 
teczkę i wraz z lekarzem 
siadają do wozu Po chwili 
laretka mknie już ulicami 
miasta w ciemną, paidzier 
niliową noc Snopy światłu 
p'ynące z reilektorów z tru 
dem przebijają kłęby gęstej 
mgły, poza którą gdzieś w

mv w dyżurce. Tu fest zs 
cisznię i ciepło. Słucham z 
•zainteresowaniem opowia
dań kierowców karetek po
gotowia o ich ciężkiej służ 
Kie. Dowiaduję się rzeczy, 
które mnie trochę zaskoczy 
ly We wszystkich miastach 
kaletki pogotowia korzysta
ją ze specjalnych przywile
jów. "Natomiast w Koszali
nie. według relacji kierow
ców, karetki jadące do miej 
sca wypadku muszą kluczyć 
po bocznych uliczkach na
szego miasta podobnie jak 
inne samochody. Zresztą 
sam przekonałem się o tym.

Jakiś przechodzeń doniósł 
dyspozytorowi pogotowia, że 
w póbliżat kina „Nowa Hi5- 
ta" zasłabła nagle kobieta. 
Od pogotowia do miejsca

Czekamy na następne węz 
wanie. Tymczasem do rozmo 
wy przyłącza się lekarz. O- 
powiada o niezrozumieniu 
przez społeczeństwo roli po 
gotowia. Powinno ono być 
wzywane tylko w naprawił; 
ciężkich przypadkach. Le
karz twierdzi, że około 60 
proc wezwań nie kwalifiku 
je się do tego, aby trzeba 
było korzystać z karetki po 
gotowia Nie jest to by
najmniej gołosłowne twier
dzenie. Przeglądam książkę, 
w której dyżurny dyspozy
tor pogotowia rejestruj" 
wszystkie wyjazdy do cho
rych. Co drugi wypadek to 
ból glnwy. żołądka lub prze 
slarzałe schorzenia, z który 
mi pacjent dawno powinien 
zgłosić się do lekarza rejo-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY i MURARZY do robót elewacyjnych (TYNKA
RZY) do pracy w Sianowie na warunkach pracowników 
czasowo przeniesionych przy Sianowskiej Fabryce Zapałek 
(Samodzielna Budowa Przedsiębiorstwa Remontowego PDiP 
Sopot) zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remonto
we PD ! P w Sopocie, ul. Stalina 694. Zgłaszać się do 
dyrekcji Przedsiębiorstwa Remontowego w Sopocie, ewen
tualnie kierownictwa Samodzielnej Budowy w Sianowie. 
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w budownic
twie.

K—537-0

EKONOMISTĘ na stanowisko kierownika działu planowa
nia, FINANSISTĘ na kierownika finansowego oraz PRA 
COWNIKA z wykształceniem prawniczym na stanowisko 
kler, działu organizacyjno-prawnego przyjmle od zaraz Ko
szalińskie Przeds. Skupu Surowców Włókienniczych i Skó
rzanych w Koszalinie, ul. Hibnera 79. Warunki do omówie
nia w dziale Kadr Przedsiębiorstwa.

K—539-0

2 PALACZY (ze świadectwami) do obsługi kotła parowego 
HYDRAULIKA instalacji wodnej 1 parowej, MASZYNISTĘ 
maszyny parowej, TOKARZA metalu poszukują Bialogardz- 
kie Zakłady Przemysłu Drzewnego w Białogardzie, ul. Cho- 
cimska 5. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego.

K—555-1

łF cieikich przypadkach chorego odwozi się do szpita
la Pracownicy pogotowia widteaia z karetki nosze z 
chorym.

go Matka jednak odmawia 
oddania córki Boi się.

Wracamy do pogotowia. 
Kierowcy podejmują przer
waną rozmowę. Dowiaduję 
się. że koszalińska kolumna 
transportu sanitarnego nie 
posiada odpowiedniego gara 
żu Karelki muszą stać na

dali czeka cierpiący czło
wiek.

Tekst i zdjęcia'
CZESŁAW ORŁOWSKI

Znaleziono...
... w poniedziałek przy ul. 

Niepodlegkścl skórzaną rę
kawiczkę damską. Odebrać ją 
można w Redakcji.

Z listów do Redakcji

Kiedy umilknie 
hałas?

W tych dniach otrzymaliśmy 
list od jednego i. naszych czy 
Mników — .1. Stawarza. W liś 
cie czytamy.

„Utrapieniem mieszkańców 
Koszalina test hałas i warkot 
traktorów oraz pojazdów me
chanicznych. „Ursusy', doslow 
nie zatruwają nam życie Ich 
warkot potrali przeniknąć na
wet najgrubsze mwy budynku, 
przeszkadzając w pracy i za
kłócając nocny wypoczynek Je 
śli dodamy jeszcze do tych 
odgłosów dźwięki klaksonów sa 
mochodowych. czy motocyklo
wych. to doprawdy można o- 
szaleć.

Proponowałbym w Itnłtnfu 
wielu mieszkańców, żeby wy
dać rozporządzenie zabraniają
ce jeżdżenia „Ursusami" w go 
dżinach nocnych Uważam rów 
n.eż za wskazane, by wyzna
czyć pewne mniej zamieszkała 
ulice — iako trasę dla ciągni
ków. zabraniając równocześnie 
przeiazdu ulicami śródmieścia. 
Apel, do kierowców, by bez po 
trzeby nie używali sygnałów. 
2'aarza sie bowiem że podjeż
dża w nocy pad dom samo
chód i kierowca wywołuje prze 
rażliwym sygnałem pasażera".

Tyle na fen temat pisze nasz 
czytelnik. My ze swej strony 
popieramy jego wnioski i ape 
Irjemy do Prezydium MRN w 
Koszalinie, bv zajęło się spra
wami poruszonymi w liście.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Zlocieńcu poszukuje 
KANDYDATÓW na SPRZEDAWCÓW oraz kwalifikowa
nych PRACOWNIKÓW handlowych. Warunki wg umowy 
zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr w Złocieńcu, 
ul. Krótka 2, tel. 44. K—557-0

Stan Jadzi Kurtapskiej jest ciężki Trzeba odwieźć 
ją do szpitala...

Dalsze datki na budowę 
Pomnika Bohaterów Warszawi

W dalszym ciągu napływają z naszego województwa dat
ki na budowę Pomnika Bohatetów Warszawy.

Pracownicy Narodowego Banku — Oddział Wojewódzki w 
Koszalinie przyłączając się do tej akcji wpłacili na fundusz 
budowy pomnika suinę 1020 zl. Wzywają oni Jednocześnie pra 
równików wszystkich instytucji i zakładów do składania dat
ków.

Pracownicy NBP ze swej strony proponują przeznaczyć 
część funduszu na budowę zakładu, w którym znaleźliby 
pracę i opiekę bohaterowie powstania warszawskiego.

Czytajcie
prasę partyjną

W przytulnym »mieszkanku«
przy ul. 1 Maja

Karetka pogo 
towła spieszy 
1o chorego.

Spółdzielnia Pracy Wytwórczo - Usługowa 
„METALOWIEC" w SŁUPSKU 

podaje do wiadomości,
że z dniem 23. X. 1956 roku przeniosła biura Sp-nl' 

z ulicy Wojska Polskiego nr 6
na ulicę Wojska Polskiego nr 1, III p.

K—556-1

, Gloa Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polsklei Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium w sicładzle; Ignacy Wlrskl (Red. Naci ). Andrzej Czechowicz (»-ca N.cz Red.) 
Marian Rebelka (sekr. red.). Lesław Gnot, Jerzy l.eslak. Redakcja — Koszalin, ul. Alfreda Lamo« 20. Teleloiiy: centrala 434. Sekietanat Ri-dakcil - 4.3 Kedakior Naczelny - 714 oddzla w Ship, 
•ku. ul. Niedziałkowskiego 1, tel, 51-95. Oddział w Szczecinki!, Plac Wolności (gmach Prez. MKNi. tel, 604. Admlni»tr»cj«i Koszalin, m. Alfreda Lampe 20. II p.. tel 311-56, 22-91 O;i(>szenla - Biuro 
Ogłoszeń flSW „Prasa", Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, tel, 774. Wpłaty na prenumeratę pocztowa przyjmują uizędy pocztowe i listonosze. Tłoczono: KZG w Koszalinie. Pap :u g. vu ki,

C-1-.91S. Nr zam. 262



W zaniedbanym ośrodku naukowym

Czas z tym skończyć
W CZERWONYM budyn

ku, stojącym nad brze
giem jaziora zamkowe

go w Wałczu, mieści się Tere
nowa Pracownia Rybacka. Daw
niej podlegała ona bezpośrednio 
Instytutowi Badawczemu Leś
nictwa w Warszawie i nazywała 
się Biologiczną Stacją Rybacką. 
W okresie tym otoczona była 
odpowiednią opieką i zaczęła do
brze spełniać rolę jedynej na 
Pomorzu Zachodnim naukowej 
placówki rybackiej.

Dziś podlega Instytutowi Ry
bactwa Śródlądowego w Olszty
nie. Tym samym pozbawiona 
jest koniecznej opieki, posiada 
fikcyjnego kierownika i nie jest 
w stanie wypełniać zadań, do 
jakich została w przeszłości po
wołana. Głównym jej bowiem 
celem było i jest wypracowanie 
metod jak najbardziej racjonal
nego zagospodarowania rzek i 
jezior Pomorza Zachodniego.

Czerwony budynek stacji jest 
prawie zupełnie wyludniony, a 
Kompletnie wyposażone, kosz
towne pracownie chemiczna i 
mikro-biologiczna stolą niewy
korzystane. Każdego, kto zna o- 
becną gospodarkę na koszaliń
skich jeziorach, zdziwi fakt, iż 
w placówce naukowej, która win 
na przeciwstawić się rabunkowej 
gospodarce rybnej przez opraco
wanie prawidłowych metod eks
ploatacji jezior, zatrudniony jest 
jedynie na stale zastępca kie
rownika placówki — dr Józef 
Walczak, starszy asystent — Ka
tarzyna Madrowska-Ilczukowa 
I laborant Józef Krzyżanowski. 
Do tego, by zapewnić placówce 
normalne funkcjonowanie, ko
nieczne jest zatrudnienie dwóch 
zoologów oraz Jednego botanika, 
chemika, ichtiologa-patologa i

Demokracja
w pojęciu londyńczyków

We wrześniowym numerze paryskiej „Kultury“ znajduje się 
artykuł Zdzisława Broncla — opis obiadu literackiego polskich 
pisarzy emigracyjnych, w któreru wziął udział Michał Rusinek, 
członek delegacji polskiej na londyński Kongres I*EN-Clubow. 
Oto — bez żadnych komentarzy — fragmenty artykułu doty
czące przyjęcia Rusinka na tym oblcdzie.

„Przewodniczącerpu (T. Ter 
lecki) nie można pogratulować 
taktu w wyborze na pierwsze
go mówcę Ferdynanda Goetla; 
jedyne, niefortunne zresztą, 
uzasadnienie takiego wyboru 
można znaleźć w chęci nawią
zania (jakże niepotrzebnego) 
do pamięci jędrzejewiczow- 
ekiej Akademii Literatury, któ 
rej i Goetel, 1 Wierzyński by- 
li członkami przed wojną. Na
zwisko Goetla łączy się z po
wieścią „Z dnia na dzień“, 
ale także i z wypowiadanymi 
na krótko przed wojną za
chwytami dla faszyzmu i z po 
ważnymi zarzutami dotyczący 
mi jego postępowania podczas 
okupacji niemieckiej.

-...Zgodnie z obyczajem na
szych „obiadów literackich“ 
każdy członek Związku ma 
prawo wprowadzenia jednego 
gościa. Czy można sobie wy
obrazić, by ktokolwiek powie
dział „nie“ pisarzowi z Pol
ski, który ma odwagę cywil
ną uczestniczenia w zebraniu 
emigracyjnym, uważając, że 
zawsze łączy nas polskość i 
służba sztuce narodowej?

...Wprowadzającym M. Ru- 
Biąka był J. Mieroszewski, na 
obiad przybył on w towarzy
stwie niżej podpisanego i R. 
Kiersnowskiego. Na kilka dni 
wcześniej zawiadomiono o tym 
gospodarzy obiadu: J. Czecho
wicza i J. Kowalewskiego, któ 
rzy, rzecz jasna, nie wyrazili 
żadnych zastrzeżeń. Poinfor
mowano również o niezwy
kłym gościu prezesa Związku, 
T. Terleckiego. Rzecz była 
prosta i oczywista. Mogła być 
tylko powodem do radości, że 
zmiany w kraju postąpiły na 
tyle daleko, że pisarz stam
tąd nie obawiał się dla siebie 
nieprzyjemnych następstw z 
racji udziału w obiedzie emi
gracyjnego środowiska literac
kiego.

Mimo to przewodniczący nie 
znalazł dla gościa z Polski miej 
sca przy stole honorowym, 
przy którym zasiedli goście z 
Ameryki. Nie chciał też zna
leźć dla niego ani jednego sło 
wa powitania. Działał w tym 
wbrew nastrojowi sali, gdzie 
wszystkie twarze zwracały się 

stronę stolika w kącie, zaj- 
(nowanego przez Rusinka i

dwóch ichtiologów. Przy takiej 
obsadzie pracowników nauko
wych powinno tu być zatrudnio
nych jeszcze dodatkowo 2—3 la
borantów, którzy oszczędzając 
czas naukowcom wykonywaliby 
różne prace przygotowawczy.

Do stałych pracowników pla
cówki nie zaliczyłem jej kierow
nika, bowiem po zapoznaniu się 
w Wałczu z wkładem pracy do
centa Józefa Kaja, musiałem 
dojść do innych wniosków. 
Wprawdzie docent Józef Kij jest 
stałym pracownikiem naukowym 
Wyższej Szkoły Rolniczej (ka
tedra rybactwa) w Poznaniu, a 
za kierowanie Terenową Pracow 
nią Rybacką w Wałczu otrzymu
je pobory pracownika półetato- 
wego, ale comiesięczna pensja 
w wysokości 1265 zł do czegoś 
powinna zobowiązywać.

Tymczasem praca ta ograni
cza się do pośredniczenia w 
przekazywaniu opracowanych 
przez wałecki zespół materiałów 
naukow-ych olsztyńskiemu insty
tutowi. Nie byłem w Poznaniu 
ani w' Olsztynie, trudno mi więc 
stwierdzić, czy każda praca jest 
przez docenta Kaja przeczytana 
i jaki jest jego osobisty wkład. 
Sądząc jednak po faktach (nad
syłanie placówce tematów do o- 
pracowania bez uprzedniego po
rozumienia się z ludźmi, którzy 
maja te prace wykonywać, za
ledwie 5-krotne odwiedzenie w 
ciągu całego roku placówki bez
pośrednio przez siebie kierowa
nej i to tylko w godzinach mię
dzy 11 a 14, wykonywanie całej 
sprawozdawczości naukowej 
przez dr. Walczaka) kierownic
two to należy potraktować la
ko szkodliwą dla placówki fik
cję.

przez tych, którzy od razu po 
spieszyli go przywitać. Cały 
wieczór toczył się jak gdyby 
na dwóch planach: formalnym 
i rzeczywistym, zmieniając 
się z minuty na minutę z o- 
biadu na cześć Wierzyńskie
go, Weintrauba i Jantar z u- 
działem Rusinka, w obiad na 
cześć Rusinka z udziałem tam
tych.

Gdy stół prezydialny upor
czywie utrzymywał swą śle
potę i głuchotę na rzeczywi
stość, Janusz Jasieńczyk trzy 
krotnie prosił o głos, by móc 
przynajmniej stwierdzić obec
ność na sali gościa z Polski. 
Dwa, trzy lata temu oburzo
ne przemówienia potępiały Ze 
lazną Kurtynę, skarżyły się 
na zatrzaśnięcie drzwi między 
krajem a zagranicą. Dziś — 
pisarza z kraju, dawnego przy 
jaciela 1 znajomego wprost 
nie chciano dojrzeć, Rusinek 
odczuł to i powiedział do ota
czających, że gdy on nie bał 
się tu przyjść, Terlecki naj
widoczniej boi się go przywi
tać.

Po każdym następnym mów 
cy, Jasieńczyk znów dopomi
nał się o głos. Ale ponieważ 
chwalimy się, że zawsze sto
sujemy „środki demokratycz
ne“, głosu nie otrzymał.

...Konsekwentnie przemil
czawszy obecność Rusinka na 
sali podczas całego zebrania, 
po zakończeniu wieczoru, pod 
szedł (Terlecki — przyp. red.) 
do niego i z rozbrajającą nai
wnością wypowiedział przy 
wszystkich sekretne zdanie: 
„Nie chciałem pana przywitać, 
by panu nie zaszkodzić“.

Zwrot ten musiał ośmieszyć 
emigrację w oczach krajowe
go pisarza, pokazując mu jak 
słabo prezes Związku orien
tuje się w wewnętrznych wa
runkach polskiego życia. To
też Rusinek odparł żartobli
wie: „A ja się z panem przy
witam, choć to panu zaszko
dzi na emigracji“. Rusinek nie 
przeczuł, że tego rodzaju zja
wisko wśród firmowych, emi
gracyjnych obrońców demo
kracji wkrótce zacznie wystę
pować w postaci świadomie 
organizowanego terroru ze sfro 
ny wszelkich miernot“.

Żaden ze stałych pracowników 
nie potrafił mi wytłumaczyć, na 
czym polega to kierowanie. Dr 
Walczak i jego starszy asystent 
nie wiedzieli, jaki jest rzeczywi
sty wkład w opracowane przez 
nich materiały docenta Kaja. Co 
najmniej dziwne wydaje się 
przyznawanie sobie przez do
centa Kaja współautorstwa pu
blikowanych prac naukowych 
opracowanych samodzielnie 
przez dr. Walczaka, a w wy
padku publikacji pt. „Występo
wanie i zasięg wędrówek łososi 
i troci w rzekach Pomorza Za
chodniego” całkowitego jej przy 
właszczenia. O sprawach tych 
dr Walczak opowiada! z niechę
cią i goryczą. Informował bo
wiem o tym wcześniej dyrektora 
instytutu olsztyńskiego, lecz nie 
znalazł u niego zrozumienia.

Niezrozumiałym wydaje się 
również fakt hamowania lub 
wręcz utrudniania wałeckiej pla
cówce prowadzenia nowych o- 
pracowań naukowych i to ta- 
Kich, które w naukowej literatu
rze światowej i naszej własnej 
są jeszcze niedostatecznie opra
cowane. Chodzi w tym wypadku 
o rozpoczęte przez dr. Walcza
ka badania mikro-biologiczne 
d'a rybołówstwa. Dr Walczak 
chce je dalej kontynuować, ale 
nie może doprosić się koniecz
nego szklą laboratoryjnego war
tości około 500 zl i przesiania 
zakupionych w Olsztynie jeszcze 
w lutym br. 5 litrów kwasu 
siarkowego.

Wszystkie znaki na niebie i 
ziemi wskazują, że z niewiado
mych pracownikom przyczyn, 
olsztyński instytut dąży do cał
kowitej likwidacji terenowej 
pracowni rybackiej w Wałczu i 
przeniesienia jej na inny teren. 
Dlatego też nadszedł już chyba 
czas, by sprawą tą zajęło się 
poważnie Prezydium WRN w 
Koszalinie. Specyfika wojewódz
twa, mającego na swym terenie 
dużo rybnych rzek i jezior oraz 
to, że istniejące tu jeziora przy
morskie posiadają odmienne 
warunki biologiczne wymaga 
szybkiego reaktywowania tej je
dynej w województwie koszaliń
skim placówki naukowej i nace- 
lowania jej pracy na zagadnie
nie gospodarcze jezior przymor
skich.

Czas już najwyższy, by w peł
ni wykorzystać stojące dotych
czas bezczynnie pracownie nau
kowe, by skończyć z fikcyjnym 
kierownictwem. Ośrodek nauko
wy, jakim jest Terenowa Pra
cownia Rybacka w Wałczu, po
winien zacząć spełniać zadania, 
do których został powołany.

Z. WIĘCKOWSKI

— Właściwie, co to za gość, ten No
wak?

Irena przestała na moment wycierać 
trzymany w ręku talerzyk. Popatrzała na 
nią ze zdziwieniem?

— Dlaczego?
— Tak się pytam.
— Dlaczego akurat teraz?
— No bo teraz akurat mi to przyszło 

do głowy.
— Taki sobie, dosyć spokojny człowiek. 

Czy ci się nie podoba?
— Podoba, nie podoba... po prostu 

Jest mi zupełnie obojętny.
— Ja nie w tym sensie to powiedzia

łam.
— Wiem. Coś mi się wydaje, żeś się 

powinna przed nim mieć na baczności.
— Co za nonsens! Dlaczego?
— Nie wiem, po prostu wydaje mi się, 

że. on się kolo ciebie za bardzo kręci.
— Doprawdy, Nusiu — powiedziała 

Irena z wyrzutem w głosie.
— Ty może tego nawet nie dostrze

gasz, ale ja mam wprawne oko. Roman 
go też niezbyt lubi, prawda?

— Dlaczego miałby go nie lubić?
— Nie wiem, tak mi się wydawało. Ja 

mu się ostatecznie nie dziwię.
— Nie mów głupstw, Nusiu.
— Moja kochana. Ja Romana znam 

równie dobrze jak ty, ostatecznie jest 
moim bratem i wiem, co mu po głowie 
chodzi.

— Więc co mam zrobić? Wyrzucić No
waka z domu?

— To już twoja sprawa. Nie chcialabym 
jednak, żeby Roman zrobił jakie głup
stwo.

— Co przez to rozumiesz?
— Sama nie wiem. Może niepotrzebnie 

cię martwię, wybacz mi, powinnam trzy
mać język za zębami, a nie wtrącać się 
do nieswoich spraw. No, nie gniewaj się 
na mnie. — Danuta wymyła ręce, wysu
szyła je ręcznikiem i ucałowała bratową 
w policzek.

— Ależ skąd, zastanawiam się tylko, 
że ja nigdy dotąd o tym poważnie nie 
pomyślałam. Nowak, owszem, jest bar
dzo miły, ale nigdy bym nie przypuszcza
ła, żeby się mógł posunąć za daleko.

— Z mężczyznami, moja droga, nigdy 
nie wiadomo. No, już przestań o tym 
myśleć. Wracajmy, bo nasi mężowie zacz- 
ną nas szukać.
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Ziuta Mirska przytrzymała męża za rękę: 
— Sebastianie, nie uważasz, żeś nie po
winien więcej pić?

— Czy naprawdę sądzisz, że wypiłem 
za dużo?

— Tego nie powiedziałam.
— Wiec co?
— Nie chcę tylko, żebyś pił więcej.
— Bo co?
— Bo stajesz się wtedy nierozsądny. 

Przecież znasz siebie, powinieneś wie
dzieć, gdzie leży twoja granica.

— Cały czas mam to na uwadze.

»Atomium« — 
gigantyczny model 
na wystawie w Brukseli

Już obecnie czynione są w 
Brukseli poważne przygotowania 
do mającej odbyć się tam za 2 
lata światowej wystawy. Cen
tralnym jej akcentem będzie 
„Atomium” — olbrzymia kon
strukcja znajdująca się już w 
budowie.

Na paryskiej wystawie w 1889 
roku taką rolę odgrywała słyn
na wieża Eiffla — symbol roz
wijającego się hutnictwa. W po
dobnej intencji wystawa w Bru
kseli powita erę atomową.

Będzie to sześcian o wysoko
ści 110 m, wsparty na jednym 
z wierzchołków. 9 atomów, wcho 
dzących w skład cząsteczki, 
przedstawionych będzie w po
staci kul o średnicy 20 m, po
łączonych szkieletem z rur sta
lowych trzymetrowej grubości.

Całkowity ciężar „Atomium" 
nie przekroczy 1400 ton, co do
wodzi olbrzymiego postępu w 
zakresie konstrukcji stalowych.

Kule powleczone zostaną war
stwą szczególnie błyszczącego 
aluminium. Odegrają one rolę 
olbrzymich zwierciadeł sferycz
nych, odbijających wszystko, co 
je otacza. Nocą w blasku reflek
torów będą sprawiać wrażenie 
zawieszonych w powietrzu świe
cących kul.

Wewnątrz rur wiążących znaj
dować się będą windy i schody 
ruchome, a szerokie okna po
zwolą na oglądanie wystawy z 
góry. W samych kuladi będą się 
mieściły eksponaty. Jedna z kul 
zostanie zarezerwowana dla 
Związku Radzieckiego, który 
przedstawi tam swój dorobek w 
dziedzinie pokojowego wykorzy
stania energii atomowej.

A. T.

FALA HISTORII
Fala historii niejednego 

zniosła,
bo dzierżył mordy, zamiast 

wiosła.
WODOLEJ
Wodolej na tym etapie 
zmienił kolor wody, którą 

chlapie.
POSTĘPOWA
Uznajd z wie'oma mlłcslkl.
Zerwała z kultem 

Jednostki.
WESTCHNIENIE
Za dobre intencje — 

najwyższa chwała 
kiepskiemu działaczowi, 

Jeśli... już nie 
działa.

MĘSTWO KOBIET 
Nlejedńa Jak Grenada, 
broni się 1 — upada.

KAROL DUSZA

Nowe uchwały GKKF
WARSZAWA. W ponledzla 

lek 29 bm. Prezydium GKKF 
podjęło następujące uchwały 
zmierzające do dalszej demo
kratyzacji życia sportowego.

1. Celem reaktywowania 
tych ofiarnych działaczy spor 
towych, którzy w latach 
1948—50 zostali odsunięci 
cd udziału w ruchu sporto
wym 1 dotychczas do pracy 
w sporcie nie wrócili — Pre
zydium GKKF powołuje ko
misję do opracowania odpo
wiednich wniosków w tej 
sprawie w składzie: przewód 
niczący Zygmunt Nawrocki, 
członkowie Franciszek Gąsior 
1 Wacław Zadko.

2. Uznając potrzebę pełnego 
usamodzielnienia gazety spor

Mistrzostwa klasy A
w piłce nożnej zakończone
Znamy już mistrza klasy A 

na rok 1956. Został nim ze
spół Kolejarza Słupsk. W na 
stępnym sezonie będzie on wy 
stępował w mistrzostwach 
III ligi.

Tytuł wicemistrzowski -wy
walczyła Gwardia Koszalin, 
która prawdopodobnie rozgry 
wać będzie mecze eliminacyj
ne o wejście do III ligi. Uza
leżnione jest to od tego, czy

Zawody kontrolne ciężarowców
Przed centralnymi mistrzo

stwami zrzeszenia LZS w pod 
noszeniu ciężarów odbyły się 
w Białogardzie kontrolne za
wody kadry ciężarowców LZS 
woj. koszalińskiego.

Ńa zawodach tych zdobyto 
jedną II klasę sportową, po
bito jeden rekord okręgu i 
trzy rekordy LZS.

W wyniku przeprowadzo
nych eliminacji na wyjazd do 
Przemyśla zakwalifikowali 
się: Marciniak, Nowak, Wie- 
wiura, J. Matczak i Bastek.

Zwycięzcy zawodów biało- 
gardzkich: w. kogucia — Mar 
clniak — 192.5 kg (wyciska
nie — 60, rwanie — 57,5, pod-

Węgrzy jadą 
na olimpiadę

Jak podaje węgierska agencja 
MTI reprezentacja Węgier na o- 
Umpladę w Melbourne wyjedzie 
w końcu bieżącego tygodnia. Eki
pa węgierska uda się do Melbour 
no dwoma specjalnymi samolota
mi.

towej „Przegląd Sportowy' 
— Prezydium GKKF postano 
wiło uniezależnić ją od 
GKKF 1 w związku z tym z 
dniem 29 bm. zdjąć ze stro
ny tytułowej tego pisma o- 
kreślenie „Organ GKKF". 
Uchwała ta obejmuje również 
pismo „Sport".

3. Nieodzownym warun
kiem demokratyzacji ruchu 
sportowego Jest ekonomiczne 
1 celowe.gospodarowanie śród 
kami finansowymi. W związ
ku z tym Prezydium GKKF 
postanawia ograniczyć do nie 
zbędnego minimum rozdawa
nie podarunków, upominków 
1 nagród o wartości material
nej.

Gwardia Szczecin zaawansuje 
do II ligi. A że ta drużyna 
jest zdecydowanym fawory
tem, więc... szanse koszaliń
skiej Gwardii na powrót do 
III ligi są znaczne.

Końcowe spotkania w kla
sie A wyłoniły, obok Sparty 
Bytów, drugiego jej partnera 
do spadku — Darzbór Szcze
cinek.

rzut — 75,0). Jest to nowy re 
kord okręgu. W. piórkowa: 
Nowak — 207,5 kg (60—65— 
82,5), w. lekka: Wiewiura — 
243 kg (73—75—95), w. śred
nia: J. Mafczak — 256,5 kg 
(73—76,5—103). 

Ferenc Puskas 
iyje

Węgierska agencja MTI o- 
publikowała następujący ko
munikat:

Wbrew informacjom opu
blikowanym przez pewne za
graniczne agencje prasowe 
wszyscy członkowie piłkar
skiej reprezentacji Węgier, a 
wśród nich kapitan reprezen
tacji — słynny piłkarz Fe
renc Puskas żyją, są cali i 
zdrowi. „Przygotowujemy się 
do przyszłych meczów repre
zentacji Węgier” — oświad
czył w godzinach rannych 29 
października przedstawicielo
wi MTI — Ferenc Puskas.

— No więc przestań.
— Napij się ze mną, będzie ci weselej. 

Grzech popełniony we dwoje boli mniej 
niż gdy się go popełnia pojedynczo.

Ziuta się rozgniewała: — Zablerz w tej 
chwili ten kieliszek i staraj się przyzwoi
cie zachować!

— Więc, twoim zdaniem, zachowuję 
się nieprzyzwoicie, tak?

— W każdym razie już zaczynasz być 
agresywny. Roman! — Korczewski wła
śnie nawinął się pod rękę — wyperswa
duj temu człowiekowi picie. Mnie nie 
chce słuchać, a przecież widzę, że jesz
cze dwa kieliszki... i zrobi piekielną 
awanturę albo zaśnie gdzieś w kącie.

— Roman się na mnie na pewno nie 
pogniewa, prawda?

Korczewski ujął Ziutę pod rękę: — 
Nie martw się, ja go dopilnuję.

— Dobrze, jak uważasz.
Przeszła do gabinetu. Łukasik tańczył 

z Bożeną Heschke, Radziejewski z Da
nutą, Irena z Rumowiczem. Ziuta sta
nęła w przejściu między pokojami, obró
ciła się za siebie. Mirski podniósł kie
liszek i przepił do niej.

— No i po co ją złościsz? — zapy
tał Korczewski. — Też pomysły.

— Tu, masz napij się ze mną.
— Może jednak lepiej zwolnić tempo, 

co?
— Ech! — żachnął się Mirski. — Ty 

masz swoje urodziny czy imieniny, już 
nawet nie pamiętam, więc jest okazja, 
jedna. Druga też jest. Moja wystawa 
— wyjaśnił — pod tę wystawę się teraz 
napljemy.

— No dobrze, pod twoją wystawę.
Wypili. Odstawili kieliszki. Mirski 

wyciągnął papierosy.
— Dobra ta twoja pomarańczówka. 

Piłeś kiedy wódkę na pigwie?
- Nie.
— Ejże! To ty, bracie, nie wiesz Jesz

cze, co jest dobre.
— Przed chwilą mówiłeś, źe moja Jest 

dobra.
(Ciąg dalszy nastąpi) I


